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W Krakowie: BIóro Adm inistracyi,,czasdu przy s l.Róiannej w demo pod L. 4**; Kiię&srnltj 
w Rynka Juliusza Wilda przy ul. Grodzkiej i handel p. M. Dworskiego w kamieniej 

’ w Rynku; tudziet wszystkie Ursęda pocztowe austriackie.
O s f o i s e n l a  (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (peS 
za jednorazowe umieszczenie po a centów, za następne po 5 centów, ora* za opłatą nalełytośa stęp h * *  

po zo centów od kałdorazowegc ogłoszenia. Wypłata w Krakowie.
s * r « i a « e r a t e  » O g ło sw em lm  przyjmują: we L w o w i e  w Ajencyi „ o za su “ p . Ant. Piąikc*>.ki p 
placu Katedralnym pod L. *1.— W Wiedniu p. A. Oj^alik Wollzeile * * . -  Na Francję i A n g l ię  w Paryl 
Wny pułkownik Wine. R acxkovki, Rue du Pont de Lodi Nr 1 .— Zaś ty lk o  o g ł o s z e n i a :  w W iędną  
.Noumarkt Nr 11*, w Hamburgu, Frankfurcie n. M., w Berlinie, w Lipsku, Bazylei (Szwąjcarya) 1 Wro­
cławiu pp. Uaa.tn.Uin i V0?i«r, w Wiedniu Z . K o tko w sk i, 8ta it, A nw inkel N. 3 i i l  M o ... -  «  Berhme. 
Hamburgu, Monach um l Nor) p. R u d o lf  — w Fi aukaarcic kto Monem p. O. Ł « >̂au6& „/w*

A ustrve ale stali o iej b y t i po za nią dąże- jest bardzo zadowolone z zalecanego środka zbaw- 
iU w s a lg ^ t»  9  i r r i l d l l i a  A u stry ę , a ca j l J nrzv/n-iia sip czego, z słynnej dowelli do natawy o wyboractibez-
B i . r a K O 'W  m em  swem m e sięgali, następn i przyznająi Się średnich z konieczności. „Jeżeli p. A. wybrany

r. . u ™  w sw veh Docladach Dolitv- otw arcie do solidarności z wielkim  ruchem  , 5 0 0  gj08ami w cjągu dni u  nie chce przybyć do
Tzestokroć od swoich a n t i -  Niem iec jednoczących s ię ; ostatn i uw ażają R , d y  p astw a , natenczas p. B., który przy wyborach 

cznych odstępuje częst Austrve tylko za chwilowe schronienie, obok głównego kandydata otrzymał 10 głosów, ma
chrześciańskich dok tryn  religijnych i w ięcę jji  „« TO£mAinh6Alhvć wezwanym do objęcia mandatu poselskiego.“

r i erdZi \ o % r S n i e n r ( podej r zywano,  karano, w ięziono, je s t  „owelli wsponmionej, * k  spadkobierca się
dopiero  sto  la t is tn ie n ia , ,y iawnem  hasłem  nowego stronnictw a niemie- zrzeka haereditatis onerosae. Uważa nowellę za
cuska pierw sza o tw arła  szluzy tym  nam ię- jaw nem  nasieui uow b niepotrzebną, bo sama w duchu ją  ma z a .. .  me
tnościom  szczepowym, k tó re  prow adzą do roz- ckiego. N  f  p  : k wykonalną, a mniema, że obecna ustawa o wy­
bicia daw nvch dziejowych i państwowych or- b ta n ł  plTM M ig Ą - / Ą  , J  , ,  baratb bepośredmeb zupełnie wystarcza na zapeł-
b icia da\ > J y V , 8tw . obale L b j t  austryacką m e dość n iem iecką , m edość Qienje Rady państffa. Owszem — sądzi Presse —
ganizm ów , do rozd K1 7  7dan;pm pruską — lecz w chwili kiedy jej stronnictw o trzeba przy każdej sposobności zastosować ustawę
n ia  wszelkiego praw a publiczn g . dochodzi raz  jeszcze do w ładzy, pow staje no- tę, aby ludność we wszystkich krajach mogła się
tem  zbyt apodyktycznie wypowiedzianem H  czysto niem iecki D ie Deutsche Zei- przyzwyczaić do wyborów bezpośrednich, które w
w całości zgodzić się niepodobna. Narodowość WY organ  c > . . efronni- końcu staną się normą powszechną.
L T  iak  zawsze w h is to ry i, jak o  fa k t o p a - \ tu n g , 1 grom adzi się w koło  m ego stronn i I Zkądźe pocho(lzi ten Dieppjęty i nagły wstręt 
?  • lo nbca nnlitvce k tó ra  jak znów ctwo separatystów  niem ieckich, prusaków  au- dziennika wiedeńskiego, do zapowiedzianej nowelli
trzny , nie b y ła  obcą p y , > e stryack ich . Czyliż to  nie kolej zw ykłych ru - L y b0rczej? Czyż przypadkiem nie doszło także do
tw ierdzi N . f r .  Presse, nic z narodow oscią m e y rew olucvinvch: G irondystów  obalają  J a -  wiadomości dziennika tego, jakim sposobem opo­
rna mieć wspólnego. To ty lko  pew na, że jeśli Ichów  rew olucyjnycn. c * L ycya prawnopolityczna postanowiła fikcję prze-
zawsze z faktem  narodow ości liczyć się m usia- kóbim , tych giloty J 8 ronieniem  w ciwstawić fikcyi i sparaliżować ową nowdlę?
L  n d itv k a  że ieśli zawsze te j realnej i przy- fr .  Presse zagrożona rozdw ojeniem  w 0p()wiadają Dam> ^  Czesi pcd tym wzgiędem u-

a • nJotarov Hznkać m usiał ustró j po- w łasnym  obozie wzywa do jedności, a w ag I_ I czynić zamyślają. W swoich okręgach tak się czu- 
rodzonej podstaw y s silnym — tacy i wyborczćj przeciw staw ia Czechom sepa- ją pauami ruchu wyborczego, że na wszelki wy-
lityczny, skoro  m iał być trw ałym  1 s i ln y m ^  y wy padek-ob licza jąc  także i ewentualność uchwale-
to  dopiero w ostatn ich  czasach, w sku tek  p rą - y vn „ ,MOr«m tw ierdzenie że na- nia nowelli — przy wszystkich wyborach tak myślą
du negacyjnego z zasad rew olucyjnych wy- Gdyby by łoszczerem  ow ’ „ d v - P okier0wać agitacy,ł wyborczą, aby główny kau-

narodow ość k tó ra  by ła  zawsze rodow ość zp o lity k ą m c  m e m a wspólnego, g y L  dat otrZymał potrzebną ilość głosów, reszta zaś 
pływ ającego, na J tandarem  zjednoczę- by N . f r .  Presse i jćj stronnictw o b y ła  tylko nj trzebnych gło8ÓW padła na takich ludzi, o
ty lko  afirm acyą , y m ydzielaiaca i z doktryny  centralistyczną, a  nie b y ła  cen tra- których są pewni, że żadną miarą nie wejdą do
nia, s ta ła  sią_s. ą_ p rzeczącą , rozdzielającą 1 1 aoK tryny y 4 J J państwa. Trudno rozs rzygnąć, gdzie większa

s ił do wzmocnienia m o n arch ii, chę tną podają 
ręk ę  Przeciw nie Niemcy rakuscy, k tórzy  przez 
w ieki w A ustry i nietylko mieli ojczyznę, ale 
k tó rzy  w niej byli panam i, k tórym  n ik t nigdy 
nie zaprzeczał praw  ich narodow ych, z k tó ­
rym i do dziś dnia w alka innych szczepów jest 
ty lko o b ronną , Niemcy rakuscy  u legają  tem u 
prądow i rewolucyjnem u w poczuciu swojem 
narodowem . Kuch niem iecki w A ustry i od la t 
k ilkunastu  u legł wielkim zmianom, a  w la tach  1 
chw ilach ostatn ich  p rzedstaw ia  niejako powtó­
rzenie owych wielkich spółecznych rewolucyj, 
w k tórych s te r przechodzi z rą k  do rąk, popada
w ostateczności.

Dawnych przywódców biurokracyi germ a- 
n izacy jnej, zastępują nowi przywódcy libera­
lizm u centralistycznego, tych  przeganiają t. z. 
m łodzi Niemcy. P ierw si chcieli egzploatow ać

Berlin 6 gruduia.

• t-iwić k tń r \c h  w artkiego biegu po- specyficznie niem ieckiej pod bokiem  zjednoczo- I)wa dzienniki dzisiejsze Nowa łresse 1 la g
gran ic  postawić, k tórych  w artk  g g N iem iec rozw ijanej, jako zbaw ienie p an - \ b h tt równocześnie jako w dniuzgm u śp. Dr Ber-
kierow ać niepodobna. . ‘ L „ ra ogłaszają niektóre wyjątki z pism 1 broszur

Jeśli gdzie ten  nag ły  w zrost to  stopniow e siw a. państw ow a przew aży- autora memoryału mniejszości. Wszystko sięobra
pietrzen ie się nam iętności narodow ych w kie- ,S p ra^ a  po 1 y 11P7I1ó i dążeń przeciw Czechom. Oba dzienniki utrzymują, iż
rn n k u  neeacyi i antagonizm u zastanaw iać łaby  nad prądem  szczepowych UCZUC 1 df  en mi£Szy pismami śp. Bergera znajdowały s.ę pap.e- 
ru n k u  n eg ac ji 1 am ago _biorow isku 0d- i kazałaby  szukać Niemcom rakusk im  sprzy- Ł Ą ^ ó ry c h  wyDikalo , iż przywodzcy czescy
w inno , to  w c7r7eDów w A ustryi m ierzeńców przeciwko skrajnościom  plem ien- prawami kraju swego frymarczyli 1 cenę ustępstw
m i e n n y c h  narodow ości 1 szczep , y ,  przeciwko dążeniom odstępczym , prze- podawali; sam atoli śp. Berger przed śmmrcią

jeśli w k tórym  m ianowicie oboae , _to w obo y ltansiawistom i pangerm anom , przeciw- spalił owe papiery kompromitujące Czechów. I jta- 
zie N iemców rakuskich. Ludy, k tórych  po- envko p jn s  i f i i e t o i n i m  b o -  K  ^  czy delikatność 1 Ve * T  akt DU'

narodow e ani od p rądu  rewolucyjnego, Swiętojurcom  p ru s , 5 1 nakazywały obu dziennikom uszanować wolę zmar-
ani od przeobrażeń politycznych nie zawisło, skiewskim , d la ra tu n k u  zarówno Niemców a u - K ^  skoro 8am gpalił pftpiery , i s k o r o  dowodow 
aui od p po ,> zawsze jasnem stryack ich , jak  i S łow ian austryackich, d la r a -  nie ma na mniemaną sprzedajność przywódzców

U^ch żywiołów, W r e  sto j, p r e y u t r e y - L ^ *

się namiętnością szczepową, ani duchem an- ma^ “  \  u  naznaczvć fak t pow stania
tagonizmu, d o T O ^ a ^ ^  n o ^ g o  s Ł n i c t w a  niem ieckiego, jak o  zna­

czący objaw czasu , bo je ś li  plany, system ata 1 ^  p0 bnrzy parlamentarnej nastąpiła cisza. Par-
i środki się nie zm ieniają, jeno jak  w kalej- k m e n t  niemiecki, jak wiadomo, zamknięty, a sejm
doskonie now racaia i powtarzają, to w ielk i pruski dopiero w sobotę rozpocznie właściwą swo-UOSKopie powracają 1 puwcai*. ,ra d z ia ła ln o ść . Pierwsze posiedzenia zeszły na wy
ruch  narodow y, szczepowy wzmaga się, z m f -  lĴ orach prezesa) wiceprezesów, sekretarzy i komi- 
szcza u  Niemców idzie coraz dalej, coraz śm ie- . z  polaków zasiadających w izbie wyższej wy­
lej, coraz g łębiej. P rześciga naw et o wiele branym został hr. C z a p s k i  do komisy i kolejowej 
agitacye panslaw istyczne. Rzeczą to  z re s z tą L  hr. K w i l e c k i  sekretarzem. W tym tygodniu
n atu ra ln ą , b .  panslaw ifei w y c z a j ,  r ^  d o U  Z U Z S ?
m rzonki nieistniejącego państw a wszcchsłu-1 r(llm  przicllcitcnia rządowe i bu-
w iańskiego, a pangerm anow ie sięgają do 1st- świetny daje obraz narodowego gospe-
niejącćj i bardzo realnej potęgi jednolitych I dars’twa w Prusach. Polscy posłowie należący do 
N iemiec parlamentu niemieckiego już się rozjechali, odby-

 ___________________  Grszy kiika narad z członkami polskimi sejmu pru-
M M i B A n  skieeo. Postanowiono działać wspólnie w kierunku

im P O M B S C Y A  CZASU.
W i e d e ń  8 grudnia. niemieckiego, wywołał nieszczególne wrażenie. Za-

■ , . comn niP npwnLia. że nawet sam prezes Dr S i m s o n  meStronnictwo wiernokonstytucyjne jakoś samo me pewm-ją,

wiedział, że ostatni raz prezyduje w tej sesyi. 
Reskrypt zamykający parlament, odczytany pizez 
ministra D e l b r i i c k a ,  był dla niego zupełną nie­
spodzianką, tak że idąc za zwyczajem parlamen­
tarnym, nie mógł nawet dać głosu najstarszemu 
członkowi, musiał się tylko ograniczyć na wnie­
sieniu okrzyku na cześć Cesarza, poczem opuścił 
krzesło prezydyalue. Postępowanie rządu w tej 
sprawie przypomina niemiłe chwile, kiedy istniało 
nieporozumienie między rządem a reprezentacją 
kraju.

Dzienniki poświęcają obszerne arlyknły działa 
niom parlamentu, wszystkie, z wyjątkiem chyba naj 
skrajniejszych, wyrażają swoje zadowolenie z tego 
powodu, czemu dziwić się nie można. Sześcioty­
godniowa sesya parlamentu olbrzymim krokiem 
posunęła naprzód dzieło unifikacyi Niemiec. Przy­
jęcie ustawy monetarnej, wniosku L a s k ę r a  ty­
czącego się kompetencyi parlamentu w sprawach 
cywilnych, przedłożenia bawarskiego o księżach 
i t. d., ścieśuiło silnym węzłem pojedyncze kraje, 
a raczej zwiększyło wpływ pruski na ich sprawy 
wewnętrzne, oddając takowe pod decyzye parla­
mentu, gdzie element pruski góiuje a rząd ma 
zapewnioną większość. Omylili się więc ci, co wi­
tając z radością zwycięstwa pruskie, sądzili, że 
p j  dokonaniu jedności niemieckiej przez Prasy, 
państwa pojedyncze zachowają nienaruszoną auto­
nomię i niezawisłość, i że Prusy pozbywając się 
swego stanowiska, zechcą wcielić się w nowy or­
ganizm niemiecki. Najnowsze wypadki zadały kłam 
podobnym twierdzeniom, które musiały być wyłą­
czną własnością politycznych ideologów.

Thiers znalazł wreszcie godnego ambasadora 
przy dworze berlińskim. Jest nim hr. G o n t a u -  
Bi | ron,  członek jednej z najstarszych rodzin hi- 
stoiycznych we Francyi. Należy on do małej li­
czby legitymistów, popierającej politykę prezydenta 

.Rzeczypospolitej. Nowo mianowany poseł jest oj- 
| cem licznej rodziny. Pewien dowcipny dyplomata 
podał przyczynę jrgo nominacyi, mówiąc: 
avec ses 12 enfants il represente d, merveille i idie 
de la revanche.11 Poseł angielski Odo R u s s e l  
wręczył wczoraj listy uwierzytelniające go przy 
dworze berlińskim.

S t r ą k ó w  d. 9 grudnia. (Sprawozdanie z po 
siedzenia Rady miejskiej w d 7 grudnia). Zgroma 
dzeniu przewodniczy wiceprezydent miasta Dr S z 1 a 
c h t o  ws k i .  Radców obecnych 34. Między podaniami 
wniesionemi do Rady miejskiej, odczytał sekretarz 
Rady p. Z a w i ł o  w s k i  podanie gminy Półwsia 
Zwierzynieckiego, aby Rada miejska darowała jej 
lub pożyczył*/ choćby zepsutą sikawkę, gdyż fan- 
dusze gminne nie pozwalają na sprawienie tak po­
trzebnego przyrządu; naprawę zepsutej bierze gmi­
na Półwsia na siebie. Za dar ten obiecuje gmina 
żyć w sąsiedzkiej przyjaźni i w razie ognia w mie­
ście pośpieszyć z pomocą. .

Radca miejski B a u m g a r d t e n  złożył cświad 
czenie, iz w zasadzie nie jest przeciwnym zacią­
gnięciu pożyczki, i byłby głosował za wnioskiem 
komisyi; głosował zaś przeciw wniesionej wysoko­
ści pożyczki. . ,

Radca miejaki R z e w u s k i  wnosi, aby uchylić 
uchwałę Radv miejskiej z kwietnia b. r. przezna­
czającą 5.000 zł. na wybudowanie łazieLek dla 
kobiet na Wiśle, a natomiast uchwalić 350 i 150 
zł. nagrody dla tych przedsiębiorców, którzyby wy­
budowali wspomniane łazienki najdalej do 1 maja 
1872 r. Wniosek len odesłano do sekcyi ekonomi
cznej. .

Radca miejski M e n d e l s b u r g  jako sprawo­
zdawca komisyi wyznaczonej do wynalezienia lo- 

j  kalu na pomieszczenie rządowej fabryki wyrobow 
| tytuniowych w Krakowie, przedkłada następujący 
wniosek do przyjęcia:

R a d a  m i e j s k a  u c h w a l i :
1) Na założenie tymczasowej fabryki wyrobów 

tytuniowych wydzierżawić dla Wysokiego Rządu 
od p. Karola Langiego realność pod L. 27/28 zwa- 
□ą „Raj* na lat trzy, począwszy od Igo stycznia 
1872 r.;

2) tytułem czynszu dzierżawnego wypłacać po 
3.000 zł. w ratach rocznych, Igo stycznia każdego . 
roku z góry płatnych; a raczej

3) asygnować naraz p. Karolowi Langiemu tytu­
łem trzechletniego czynszu w dniu 1 stycznia 1872 
r. kwotę 7.500 zł.;

4) w każdym razie przyjmuje gmina Da siebie 
opłatę wszelkich podatków państwowych, krajo­
wych i gminnych na czas trzechletniej dzierżawy, 
oraz keszta wynikające ze zawarcia kontraktu;

5) odstąpić Wysokiemu Rządowi bezpłatnie część 
gruntu „Maślakówką" zwanego w przestrzeni, jakiej 
potrzeba będzie na wybudowanie stałej fabryki wy 
robów (ytuuiowycb.

Długiego uzasadnienia tego wniosku nie powta­
rzamy, sprawa ta bowiem dostatecznie jest znaną 
czytelnikom dziennika naszego. W przyjęciu tego 
wniosku zaszła tylko ta wątpliwość, że Dr Kański 
zwrócił uwagę, aby z powodu stanu biernego tej 
realności nie wynikła jaka szkoda dla gminy. Za­
bierali w kwestyi tej głos Dr Kański, p. Jawor 
oicki, Dr Kaczyński, Dr Machalski, Dr Scbooboro, 
p. Redyk, Dr Warszauer, pp. Chęciński i Satale- 
cki. Sprawozdawca atoli zapewnił, iż sekcja wzięła 
to pod uwagę i może oświadczyć, iż żadnej z te 
go tytułu gmina nie poniesie szkody, zresztą zgo­
dził się na wniesek Dra Machalskiego, aby komi- 
sya przy zawarciu kontraktu tak się zastrzegła, 
iżby gmina nie poniosła szkody. Podczas głosowa­
nia przyjęto pierwsze cztery punkta. Co do piąte­
go sprzeciwiali się jego przyjęciu pp. J o h n ,  
R z e w u s k i  i W a r s z a u e r ,  przemawiając za odro­
czeniem tij  sprawy, a może znajdzie się później 
inny budynek lub grunt na fabrykę tytuniowych 
wyrobów. Radca miejski C h r z a n o w s k i  wniósł 
poprawkę, aby teraz uchwalić, iż gmina zobowią­
zuje się dać grunt pod fabrykę dopiero wtedy, 
kiedy rząd stanowczo oświadczy, że fabrykę zało­
ży, i dopiero wtedy zastanowić się, który grunt 
gmina odstąpi. Sprzeciwiał się temu Dr K o c z y ń -  
s k i , ponieważ rząd kładzie sobie za warunek, aby 
już teraz wiedział, który grunt dostanie. Dr M a­
c h a l s k i  wyjaśnia, że tu nie chodzi o ofiarowan e 
całej „Maślakówki," wynoszącej koło 4 mórg, ale 
o jeduę morgę z tego obszaru lub nieco więcej, 
miasto przeto nie poniesie tak wielkiej szkody.

Po krótkiem jeszcze przemówieniu p. C h ę c i ń ­
s k i e g o ,  który popierał woiosek sekcyi, wy ia • 
śnił sprawozdawca, że delegaci wysłani w tej spra­
wie z Wiednia wyraźnie oświadczyli, iż zalecić 
mogą rządowi wybudowanie stałej fabryki tylko 
wtedy, jak otrzymają grunt, który uważać będą 
za odpowiedni. Jako taki oznaczyli grunt zwany 
„Maślakówką“ , pomimo, że im wiele innych poka­
zywano. Po tem wyjaśnieniu przyjęto i ten punkt 
piąty, ponieważ wszyscy wnioskodawcy wnioski swe 
cofnęli.

Dyskusja nad całym tym wnioskiem trwała bli­
sko dwie godziny, rezultatem jej było przyjęcie 
wniosków komisyi bez zmiany. P. Mendelsburg po- 
Btawił zaraz z początku całą sprawę jasno, mimo to 
nie wszystkim wy dała się ona taką, ztąd przeciągnię­
cie dyskusyi. Bądź co bądź przyznać wypada p. M< n- 
delsburgowi, że sprawę znał bardzo dobrze i o jej 
dobrej stronie szczerze był przekonanym, dla tego 
też w końcu musiał zyskać większość, dla wniosków, 
które przedkładał.

Radca miejski C h r z a n o w s k i  wniósł dalej imie- 
n:em sekcyi skarbowej, aby dla szkoły Batignol- 
skiej wyznaczyć na r. 1872 zapomogę w kwocie 
500 zł. w. a. Wniosek ten przyjęto jednomyślnie. 

Radca miejski M u c z k o w s k i  przedkłada Radzie

Część literacko-artystyczna.

T Y G O D N I K  L W O W S K I .

o s te u u 4 l!W- P' c ? mMićkiewicz znany jest
w Polsce? -  Schillerfest. -  Interpelacya. — Sprawa 
teatru. — P rojekta, prowizorya i komisya. z,a- 
bawny plan. — T eatr ruski. — Opera we Lwowie

Ożywił się nasz Lwówek bardzo w ostatnich 
czasach i po całorocznej blisko przerwie zaczyna 
znów występować na widownię europejską. Pod ko 
tłem politycznym zakrzątnięto się rozdmuchiwać po­
pioły i gdzie jaka iskierka jeszcze tlała, to ją  rozniecać 
poczęto- a niebawem zacznie kipieć cała ta lwow­
ska olla-połrida warcholska, jak za najlepszych 
r/asów  Towarzystwo demokratyczne, któremu się 
poważyłem napisać mały nekrolog, wprawdzie nie 
w komplecie ale za to z ogromnym hukiem 1 stu­
kiem stanęło do apelu i z całą paradą zaciągnęło 
iuowu straż na odwachu godności narodowej. Pier­
w s z e  zgromadzenie wykryło niejakie mankamentu 
in puncto demokratycznej solidarnoścj 1 karności, 
zabrakło przy apelu kilku głów drogich, drapcęli 
z szeregów najdzielniejsi niegdyś Hektorowie me 
DOżrenawszY się nawet z demokratyczną Audro- 
maką. Tymczasem nowy klub polityczny postępo­
wy odbył już także pierwsze posiedzenie -  1 tak 
wielka aleya polityczna rozpoczęta, a przynajmniej 
dobosze gazeciarz cy na najgłośniejszych polemicznych 
bębnach uderzyli już w werbel.

Podczas gdy tak orkiestra polityczno-lwowska 
fctroi instrumentu do ciekawego koncertu a korty- 
na podnosi się już, aby ukazać przed spragniony

mi widzami wszystkich bohaterów, kochanków, in­
trygantów i komików politycznego personalu — 0- 
żywia się równocześnie pora muzykalna 1 koncert 
goni za koncertem. Nim się rozpocznie wrzawa po­
litycznej bandy janczarskiej, możemy używać przy­
jemności estetycznych, słuchając muzyki pp.  ̂Wie­
niawskiego i Miszki Hausera. Jakby na domiar te­
go całego ruchu odbyliśmy przed Adwentem jeszcze 
małą kampanię balową, a na Adwent mamy zaba­
wy na lodzie, do których tutejsze towarzystwo ły­
żwiarzy wspólnie z kilkustopniowym mrozem u- 
przejmie zaprasza; mamy dalej odczyty najrozmait­
szego rodzaju i w najrozmaitszych językach.

Karnawał, przeciw któremu występywano z roz- 
maitemi pogróżkami, odbędzie się zapewne także 
zwykłym trybem. Gazeta Narodowa poruszając 
kwestyę, którą w niektórych kółkach towarzyskich 
już przedtem rozważać poczęto, umieściła wcale 
rozsądny aitykuł przeciw obchodzeniu stuletniej 
rocznicy pierwszego podziału Polski żałobą. Do ar 
gumentów, które na poparcie swego zdania przy 
tacza wspomniany artykuł, dodać można jeszcze 
jeden t j. obawę humbugu pseudo - patryo- 
tycznego, który zwykł towarzyszyć podobnym de- 
monstracyom. Zaiste tysiąc daleko piękniejszych, 
pożyteczniejszych i stosowniejszych jest sposobów 
obchodu smutnej rocznicy nad1 czczą demonstracy ę, 
bardzo pożądaną dla tych właśnie, co cały obo­
wiązek patryotyczny zasadzać lubią na komedyi 
na teatralnych sztuczkach, pod któremi ani szukać 
nawet szczerego uczucia 1

Pomińmy jednak na dzisiaj tę sprawę, a przejdz 
my do innej rocznicy, którą tu niedawno obebo- 
dzono. Młodzież akademicka, jak tamtego roku 
tak i tego, urządziła uroczystość w rocznicę śmier­
ci Mickiewicza. Już przeszłego roku przy tej sa­
mej sposobności pozwoliłem oobie wypowiedzieć 
kilka uwag o tej uroczystości, jako o bardzo po­
cieszającym objawie naszej młodzieży. Nikomu po 
dobno piękniej nie przystoi, pamiętać o wielkich 
poetach, jak właśnie młodzieży; wszakżeż jej to 
zaszczytną roią być przedewszystkiem ogniskiem 

| miłości, poezyi i zapału. Ale czy urządzenie ta­

kiej uroczystości jest istotuie objawem potrzebnych 
u sposob ień  dzisiejszego najmłodszego pokolenia?— 

inna kwestya, na którą odpowiedzieć nie tak
tatwo. To pewua, że w młodzieży tej, oczywiście 

wyjątkami, których manifestem jest właśnie taki 
akt pietyzmu, jak  owa uroczystość Mickiewiczow­
ska panuje pewna zasmucająca oziębłość dla sztu- 
d  dla poezyi i dla nauki. Co do dwóch pier­
wszych to zaiste Die znajdują one zbyt gorącego 
entuzyazmu; co do trzeciej, to traktuje się ona 
głównie w utylitarnych granicach, w obrębie tego 
ciasnego horyzontu, który po za posadę i chleb 
powszedni nie sięga... Takie przynajmniej skargi 
słyszeć n ożna od tych, którzy z katedry patrzą 
na młodzież.

Uroczystość Mickiewiczowska, o której już mie 
liście zresztą sprawozdanie, wypadła dobrze, a u- 
dział publiczności był bardzo liczny. Czy podnie 
sienie tego obchodu, który był ściśle akademickim, 
do wysokości jakiegoś aktu publicznego jest ko- 
niecznero, nie wiem; w każdym razie wystrzegać- 
by się należało i tu zbytniej ostentacyi, która z te­
go co ma być tylko wyrazem pietyzmu dla poety, 
łatwo zrobić może pretensyonalną produkcyę. Nie 
chcę tego bynajmniej stosować do lwowskiego ob­
chodu rocznicy Mickiewiczowskiej, którego program 
wcale dobrze był obmyślany i wcale dobrze wyko- 
nany — i»am na myśli w °6ó,e 8ł&bość naszą 
do zbywania głębszych rzeczy płaskiemi środkami 
To co wam niedawno pisałem o pompatycznych 
pozorach lwowskich, dałoby się poprzeć nowym przy­
kładem. Sala, w której odbywał Eię obchód Mickie­
wiczowski , była przepełnioną — a przecież działo 
się to we Lwowie, w tym samym Lwowie, w któ­
rym w kilka miesięcy po ogłoszeniu subskrybcy 
na nieznaną korespondencję Mickiewicza znalaz 
się — jeden prenumerator 1...

Kto się chce przekonać, jak powierzchownym 
złudnym jest jeszczo w społeczeństwie naszym en 
tuzyazm dla takich poetów, jak Mickiewicz, ten 
niechaj postara się tylko o statystykę księgarską 
Jakżeż słabo rozchodzi się edycya dzieł wielkiego 
poety, wydana staraniem pozostałej po nim rodzi­

ny I a ileż mamy osób i rodzin, mających preten- 
sye do wyższego wykształcenia i zamożnych przy 
tem , które nie posiadają dzieł jego wcale!... W 
Niemczech Szyllera na każdym szewskim warsztacie 
spotkać prawie można, a gdy upadł przywilej ba­
rona Cotty, ileż to nowych edycyj 1 w ilu setkach 
tysięcy egzemplarzy wydano i rozprzedano dzieł
Goetego i Szyllera!

Oatatniemi czasy złożyło się kilka okoliczności 
na to, aby w rzeczony sposób odświeżyć pamięć 
wielkiego poety. Śmierć jego brata Aleksandra, na- 
jytek oryginalnego rękopisu Pana Tadeusza, spro­
wadzenie sławnego biustu poety dłuta Dawida 
d’Angera do muzeum Zakładu Ossolińskich, obcho­
dy rocznicy jego śmierci przez młodzież lwowską 
i krakowską, to jakoś w jedną porę się zbiegło... 
A gdy porównamy te nasze skromne oznaki miło 
ści dla pamięci wielkiego poety z tą  olbrzymią, 
impouującą, świetną, prawdziwie narodową uroczy­
stością w Niemczech, z tym Szyllerfestem , który 
odbył się właśnie niedawno, nasuwa się przykre 
uczucie jakoby w obrębie danych nawet środkow 
niespełnionego obowiązku... Kiedy już poruszyłem 
sprawę pamiątek Mickiewiczowskich, możeby me 
zawadziło zapytać, cosię stało ztem i wszystkiemi 
projektami pomników poety, z któremi, jak zwy­
kle u nas bywa, występowano z takim ferworem, 
a o których zapomniano zupełnie?.... Mistrze jeste 
śmy w projektach i deklamacyi...

Sprawa teatralna nie schodzi u nas z porządku 
dziennego. Mieliśmy do niedawna kłopot z teatrem 
niemieckim, a gdy już ten nareszeie zniesiono, ma­
my kłopot z teatrem polskim. Zniesienie przywile­
ju wywołało kilka kwestyj, których załatwienie i- 
dzie oporem. Chodzi najpierw o to , co zrobić z 
wolnemi wieczorami, które pozostaną do dyspozy­
cji po ostatecznym ustąpieniu teatru niemiekiego? 
a dalej jak  postąpić z dotychczasowym dzierżawcą 
obu teatrów? Obiegają pogłoski, że dzisiejszy 
przedsiębiorca występuje z pretensyami znacznemi 
wobec fundacyi Skarbka i żąda znacznego wyna­
grodzenia za jakieś szkody, które dlań wynikają z 
zniesienia przywileju. Jeźli to prawda, to szanowna

Administracya fundacyi Skarbkowskiej wydała so- 
jie nowe świadectwo niedołęstwa. Wszakżeż przed 
niespełna dwoma laty, kiedy odnawiano kontrakt 
z dzisiejszą dyrekcyą, można już było i należało 
przewidywać bliskie zniesienie przywileju; czemuż 
tedy nie zastrzeżono się jasno i stanowczo w kon­
trakcie co do możliwych a bardzo prawdopodo- 
mych zmian?

W sprawie teatru naszego obracamy się ciągle 
w fatalnem kółku projektów, komisyj, rokowań i 
irowizoryczności. Łatwo odgadnąć, jak to zbawien­
nie wpływa na rozwój sceny. Jakżeż zazdrościmy 
Krakowianom, którzy mają teatr z ustalonem, ro- 
zumnem i ciągle rozwijającem się kierownictwem. 
My tymczasem musimy się procesować o teatr, 
który ustawicznie odsyłany bywa od A nasza do 
Kaifasza — a nie mamy nawet widoków, aby się 
to rychło skończyło. Co do wypełnienia wolnych 
wieczorów, które dotychczas zajęte były przez re­
prezentacje niemieckie, rozmaite mamy plany i pro­
jekta. Ktoś dowcipny zaprojektował w jednym z pol­
skich dzienników, aby je podzielić między innych 
przedsiębiorców, to znaczy pościągać do Lwowa tru­
py prowincjonalne i dać im pole do szlachetnego 
igrzyska tcatra’nej emulacyi. Myśl bardzo zabawna. 
Inni proponują, aby zbywających stokilkadziesiąt 
wieczorów odstąpić — teatrowi ruskiemu; myśl nie­
mniej zabawna. Bez wielu bardzo potrzebnych rze­
czy teatr obchodzić się może, jak  tego mamy we 
Lwowie dowody, ale bez publiczności się nie obej­
dzie. Tymczasem teatrowi ruskiemu na tym dro­
bnym szczególe zbywa właśnie, a mimo subivencyi 
stale nigdy utrzymać się nie potrafi. Są w konni 
tacy, którzyby pragnęli mieć we Lwowie operę pol­
ską. Bardzo piękny pomysł, gdyby tylko siły ma- 
teryalne i artystyczne były po temu. Opera dobra 
pożera olbrzvmie sumy, i kosztuje dziesięćkroć wię­
cej niż najlepszy teatr, a licha opera Bto razy nie­
znośniejszą jest i Diesmaczniejszą niż najgorszy

tH“ r' ...
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spraw ozdanie komisy! gazowej. Ponieważ takowe f y Y T h iw i lk i e n ^ W a - 1 prawie ju T o  o z n a c fo n e T g ó d z i^ p S y b y S o , snać, że
rozdano przed m:»Biącem wszystkim Radcom, prze- stano i r« m e_ m v  i iui droea oczyszczona. Lwowska poczta nie doszła nasOgra- szem  P a n o w ie , a le  naszem  j e s t  w każdym  r a z ie - m y  już droga oczyszczona, 
n ic z j ł  s ię  ty lk o  na odczytan iu  ostatecznych  w nio- uw ażam y z i e m i e  p olsk ie  za c ia ło  o b c e , n ie  n iem ie  

. sk ó w , które czyteln ikom  są  już znane. Spraw ozda- ck ie , w ciśn ięte  w  organizm  p ań stw a  ^ iea ilfnc^ ieg °- 
nie tó bow iem  streściliśm y obszern ie w dzienniku  P ow tóre, drugim  m otyw em , który nas tu P ow odu- 
naszym  z początkiem  m iesiąca  listopada. W ażna j e ,  je s t  w łaśn ie  p o lityk a  n ien a w iśc i, ) fc J ^ 
ta  spraw a nie zo sta ła  jednak  o sta teczn ie  rozstrzy- s ię  trzym a w obec żyw io łu  p o lsk iego .

• ■ -  - -̂------- D ość mi wskazać wystąpienia p. K hiitlerza wgniętą, bo — brak ło  kompletu 1 Przewodniczący 
zam kuął posiedzenie o godz. wpół do 8mej wie
czór.

Krajowa Dyrekcya skarbu mianowała będących 
w stanie spoczynku: cficyała rachunkowego B to 
nisława K l i m a s z e w s k i e g o  i pisarza zarządu 
dóbr skarbowych Jana  M e r t ę ,  cficyałami rachun­
kowymi 3*j klasy. Taż sama dyrekcya nadała  po­
sadę poborcy w ubocznym urzędzie cłowyin w Szczu­
cinie S/.czepanowi Z a z u l i ,  asystentow i cłowemu 
we Lwowie.

1% I t  d e i i  8 grudnia. Śmiało twierdzić można, 
że z dniem każdym zmniejsza się zakres wiado 
m< ści na polu polityki wewnętrznej. Minister bez 
teki D . U; gt r, k tóry ma objąć kierownictwo pra 
sv, dotychczas biura swojego jeszcze nie zorgani­
zował. Z drugiej strony nie można jeszcze prze 
widzieć rezultatu wyborów deputowanych do Rady 
Paó-tw a w niektórych prowincyacb; a dopiera jak 
rezu lta t teu będzie wi i domym,  ministerstwo ma 
jawnie z planami swemi wystąpić, czyli raczej, m i­
nisterstw o do wyniku wyborów plany swe zastosu 
je. T jm ez isem , aby brakowi wiadomoś i zaradzić 
dzienniki powtarzają i tworzą różne wieści. Jedna 
z tych pogłosek wymienia deputowanego Mayerho- 
fera jako kandydata na m inistra skarbu; druga u- 
łrzym nje, iż ministerstwo rozstrzygnęło rekurs na 
korzyść rekuruiącyth przeciw udzieleniu prawa wy 
boru trzem kanonikom w Ołomuń u , którzy, jak 
wiadomo, pod z k s  ostatnich wyto ów przechylili 
SJalę zwycięztwa na korzyść stronnictwa ugodowe­
go. Aby w n szcie wyczerpać cały zasób wiadomo 
ści, wspomnieć nam wypada, iż Lr mi n  zwołania 
Ri dy  państ> a odkładają znów na 28 gruduia.

—  Dzienniki węgierskie, szczególniej organa 
stronnictwa Deaka, od chwili objęcia przez hr. An- 
d ra ss-g i teki m inistra spraw zagranicznych, zaj­
mują się więcej, niż kiedykolwiek dawniej, spraw a­
mi przedlitawskiem i. Pester L loyd  pisze znów dzi- 
s a j: „Jtź li Niemcy w Przedlitawii łączyli z akcyi 
Lr. H uhenw arta możliwość upadku państwa i w o- 
tec  tej możliwości dążyli do jak na,ściślejszego 
związku narodowego, to nie można tego usprawie­
dliwić pod każdym względem ; dało się to tylko 
pojąć pod Liektórcmi względami. Jt źli jednak dzi­
siaj jeszcze stawiają ideę narodową w drugim rzę­
dzie i chcą je j podporządkować kwestye prawa i 
wolności, względy polityczne i państwowe, tego 
nie można ani usprawiedliwić ani pojąć. Ich uaro 
doweść fizyczna nie petrzebuje teraz ani szczegó 
łowej obrony, ani szczególnego przyw ileju, a co 
Bię tyczy narodowości politycznej, to przecież najpierw 
oni są powołani do dostarczenia m ateryału ludowego 
Jako  uarodoweść polityczna jednak winni stać w 
granicach danego ustroju państwowego, winni cal 
kiem  i zupełnie do własnej należeć ojczyzny. W 
A ustiyi właściwie nie powinno być innych stron­
nictw juk austryackie, n a j m n i e j  jednak zdaje 
nam się stronnictwo liberalne, wiernokonstytucyjnc 
w Przedlitawii być powołanem do w ystąpienia do 
walki pod sztandarem  jednolitego szczepu i z b ro­
nią jednostronności narodowej. Bo wcześniej czy pó­
źniej każda akcya rozumna zejść będzie m usiała 
na drogę pogodzenia sprzeczności narodowych, wy­
bór zaś między zwjększeniem tych sprzeczności, 
ich złagodzeniem nigdy nie może być wątpliwym 
J tź li  się ma zamiar sprowadzenia zgody przez 
postawienie prawa niewątpliwego i przez zasadę 
wapćlufj wolności, to nie nsl ży prawa i wolności 
uważać za co innego jak tylko za rzeczy główne 
R tąd może być w położeniu, że mu wypadnie za 
prowadzić środki przymusowe; stronnictwa jednak 
nigdy tego żądać nie powinny, jeźli zaś to robią, 
powinny zawsze mieć na uwadze interes psństwa 
n ;gdy wyłączny interes stronnictwa, a przedewszy 
stkiem nigdy interes jakiegoś przywileju narodo­
wości fizycznej. Wówczas stronnictwo panujące bie 
rze na siebie większe i surowsze obowiązki, niż 
jakiekolw iek inne stronnictwo."

— Arcyksiążę Albrecht odwiedził onegdaj w po­
łudnie hr. Andrassego. Odwiedziny te trwały prze­
szło godzinę.

  W N . f r .  Pressa znajdujemy telegram
Berna, w edług którego tamtejsza Izba handlowa 
wybrała kandydatów wiercokousty tucyjnycb. W sek- 
cyi handlowej mieli oni otrzymać około 2,000 gło­
sów, w sekcyi przemysłowej około 1,100; w pier 
wszej wypadło na Czechów głosów 400, w drugiej 
2C0. Telegram  ton potrzebuje oczywiście jeszcze 
sprawdzenia.

I  iemcy
K orespondent nasz bei 1 ński w liście z d. 2 bm. 

umieszczonym we wtorkowym numerze Czasu  zdał 
sprawę o t statniem  posiedzeniu parlaa  eutu n e- 
luieekiego d. 1 bm. odbytem i streść ł  głos depu­
towani go polskiego p. K r z y ż a n o w s k i e g o  pod­
czas obrad nad trzeciem czytaniem budżetu pań­
stwa Niemieckiego. Głos ten będący oświadczeniem 
koła polskiego pod względem stanowiska polskich 
ziem wcielonych do Niemiec, podajemy ja k  nastę­
puje w dosłownym przekładzie z zapisków stenc-
grr fk zn y cb :

Panowie 1 Ja  i przyjaciele moi postanowiliśmy 
gło"ować przeciw budżetowi, a ter>.z wypada mi 
uzasadnić to postanowienie. S tanów ek) nasze było 
Wam już podczas obrad nad konstytuiyą jasno wy- 
lożonem. Po odrrzuceniu wniosku naszego o w yłą­
c z n ie  nas z państwa Niemieckieg", m usie lśm y 
w rawdzie pozostać w parlamencie ula obrony na­
sz, j odrębności i zw iązanyih z nią interesów, wsze­
lako w kwestyach specyaL ie niemieckich uw aża­
liśmy się jedynie za świadków Waszych obrad Pa­
nowie, a w tych tylko kwestyach braliśmy udział, 
udzie zachodziła obawa wpływu ich, wpływu bez­
pośredniego na ta sz ą  ludność, albo gdzie interes 
sprawiedliwości tego wym agał, a to z powodu, iż 
Zadając dla siebie samych sprawiedliwości, uważa­
liśmy się także jowołanym i reprezentować tę sp ra­
wiedliwość we wszystkich stosunkach.

Otóż przychodzi na nas, Panowie, jedua z naj­
m n ie js z y c h  kwestyj życia publicznego, kwesty a 
budżetow a; musimy w niej brać udział, albowiem 
je t  ona kwestyą powszechną, która i naszej także 
ludności się tyczy. K w tstyę budżetówą uważam w 
taki sposób, jakby rząd do nas się odw ołał i ze 
względu na politykę swoją postawił pytanie po­
trzeby i pytauie ufuości. Chcąc na pytanie i nam 
także postawione, odpowiedzieć, muszę następujące

ostatnich czasach, kiedy wyraźnie ż ą d a ł, abyśmy 
się zaparli naszej narodowości; dalej dość mi wska­
zać uurtowanie naszego rządu w ziemiach polskich, 
któryby chciał wysadzić wszystko co narodowe, któ­
ry niezmordowanie chciałby pracować nad zgerma- 
nizowaniem naszem , któryby chciał naw et wygnać 
nasz język polski. Usiłuje go wyrzucić z sądu , z 
adm inistracyi, ze szkół; a gdyby m ógł, gdyby 
miał po temu siły, radby się wcisnąć w nasze ży 
cie domowe i ztam tąd go wyprzeć. Dość mi nako 
riec Panow ie, przypomnieć oświadczenia większo­
ści, które były dość stanowczemi, gdzie zasada, za­
sada niem oralna, g trm an izacya , tak zwana przy 
musowa asym ilacja obcych narodowości, postawioną 
była za zadanie , o które państwo ubiegać się 
miało.

„Muszę więc Panów zapytać: czyż nam podobna 
w tych okolicznościach uchwalać dla Was pienią­
dze z kieszeni właśnie tej uciskanej ludności pol- 
k ie j?  Wy uchwalicie, przyjm iecie, ale my przy 

najumiej nie przyłożymy się przyzwalające mi wo­
tami naszemi do oczekiwanej ustawy budżetowej. 
Gdybyśmy Panowie chcieli to  zrobić z innych ja ­
kich względów, może z tak zwanych względów u 
ty 1 tam y eh , to byśmy właśnie przeniewierzyli się 
naszej wierze politycznej, wykroczylibyśmy ciężko 
przeciw obowiązkowi naszemu jako maudataryusze 
d sądzę, że w końcu utracilibyśmy Wasz Panowie 
szacunek, a zaprawdę zależy nam na nim. Sądzę, 
że dotychczas zachowaliśmy go sobie, jakkolwiek 
sprzeczntm i być mogą nasze zapatrywania.

„Mówiąc dalej i przytaczając dalej motywa, któ- 
remi się powodowaliśmy, muszę Panowie, przede- 
w szyst'iera rozi brać jak  najściślej argum ent, z któ 
rym p. Kanc erz wystąpił przed Wami w walnych 
rozprawach przeszłej sesyi. W yciągnął on Panowie, 

tego, że nasza ludność polska nie z dobrej woli, 
lecz dla tego, że prawny do tego przymus istniał, 
brała udział w wojnie czysto niemieckiej dla celów 
niemieckich, i Wam Panowie w spraw ie niemiec­
kiej niosła w ofierze haracz z k rw i, z tego Pano- 
wje —  sądzę , że było to szyderstwem — zrobił 
on argum ent, że ludność polska złożyła tem samem 
dowód swojego niemieckiego patryotyzmu, że przez 
to straciła  prawo nazywania się nadal Polakami. 
Gdybyśmy Panowie chcieli głosować za budżetem, 
nastręczylibyśmy p. Kanclerzowi argum ent takiej 
samej wartości i zaparlibyśmy się naszej przeszło­
ści, uaszej teraźniejszości i naszej przyszłości, a 
tego nie możemy i nie. wolno nam robić.

„Powtóre, niemegę Panowie pominąć milczeniem 
argumentu, jakiemi nasuwa wymowny głos pewne­
go nauczyciela dziejów, deputowanego l i e  tschke. 
Stawia on german zacyę obcych pltm ion jako chlu­
bne dzieło Prus i jako dalsze zadanie państwa Nie­
mieckiego. Nie zazdroszczę mu takiego stanowiskp, 
i nie sądzę Panowie, aby wielu z pośród W as sta ­
wało na tem stanowisku z podobną otwartością. 
Bądź co bądź , niemożemy takich teoryj uznawać 
faktycznie. Z tego jednak Panowie nie wynika, a- 
byśmy Polacy przez s anowisko to nasze i w dzi 
siej8zem naszem wystąpieniu zajmowali nieprzyja­
cielską pozycyę względem Niemiec albo względem 
państwa Niemieckiego. Przeciw takiem u zarzutowi 
radbym się najwyraźniej zastrzedz- Nie, Panowie, 
my pragniemy Niemiec wielkich, s-lnycb, potężnych, 
na własnych nogach wspierających s ię ; gdyż s ą ­
dzimy, że przyjdzie kiedyś chw ila, że Niemcy 
uczoją się powołanemi do oparcia stosunków eu- 
lopejskich na trwałej i moralnej podstawie. Podo 
bne zasady prawa j ublicznego zyskały Panowie da- 
wnemi czasy, w przygotowawczym parlamencie nie 
mieckim, uznanie. W tedy Panowie była jutrzenka 
wielkości Niemiec. W prawdzie, po takiej jutrzence 
nie można było pomyśleć, aby t i k  nieprzyjazne 
prądy otrzym ały gćrę. Pomimo tego jednak, mnie­
mam Panowie, że przyjdzie pora, gdy znów te ra ­
mę zasady utorują sobie d ro g ę , — zasady owego 
program u, który stworzyli najlepsi z pośród mę­
żów niem ieckich. Sądzę przeto, że czas ten znów 
wróci. Jeśli jednak Wy Panowie przeniewierzyli­
ście się W aszemu programowi, to ztąd jeszcze nie 
w ynika, ażeby my niewiernymi się stali dla na 
szego programu. A mogę W as o tem upewnić, że 
jak  dotąd staliśmy zawsze przy naszych nieprze- 
dawnionych p raw ach , tak pomimo utrapień i nie­
bezpieczeństw, jakie nas o taczają, będziemy kon 
sekwoi t je przy nich stali. A z ufnością spogląda­
my w | rzys/łt ś ć , nie licząc na sympatye ludów; 
gdyż doświadczenie nauczyło n as , że są to czcze 
słowa. Ale pokładamy Panowie naszą ufność w Bo­
gu sprawiedliwości, który kieruje losami ludów w 
eziejach i który dozwolił także, rby się stało, co 
niedawno jeszcze uchodziło u W as za śm iałe tylko 
marzenie."

poczta
dzisiaj. Między Ropczycami a Dębicą ugrzązł wczoraj 
w śniegu pociąg towarowy, tak ii  trzy lokomotywy nie 
mogły go wydobyć.

Jak nam donoszą, między Dziedzicami a Oświęcimem 
pracowało wczoraj przeszło tysiąc ludzi dla oczyszcze­
nia kolei żelaznej z nawału śniegu.

— Na weteranów polskich w zakładzie Sgo Kazi- 
mirza w Paryżu pod opieką Sióstr Miłosierdzia otrzy­
maliśmy :

Od Jadwigi hr. Hussarzewskiej 30 złr., co wraz z 
poprzednią sumą 965 złr., 3 złr. w srebrze i 20 franków 
w złocie, czyni 995 złr., 3 złr. srebrem i 20 franków 
złotem.

— O d d z i a ł  N a u k  M o r a l n y c h  w Towarzystwie 
Naukowem odbył d. 6 b. m. zwyczajne swe posiedze­
nie. Najprzód członek Tow. p. Z a r a ń s k i  czytał ustęp 
z jednej swych większych prac pedagogicznych: O po 
trzebie uprowadzenia n auk i Ekonom ii w wychowa­
nie elementarne. Zabierali w tym przedmiocie głos 
Dr W a r s c h a u e r, hr. Henryk W o d z i c k i , prof. 
Dr D u n a j e w s k i ,  i wszyscy godzili się w tej myśli, 
iz nie jest jeszcze na czasie wprowadzać ekonomię do 
szkół początkowych, bo nie ma jeszcze nauczycieli do 
tej nauki uzdolnionych, a powtóre ze względu na to, 
iż prawdy ekonomiczne nie są jeszcze w ten sposób 
ustalone, iżby jauo dogmata mogły być dzieciom poda­
wane. Prawdy te na teraz powinna podawać i rzeczy­
wiście podaje im nauka r e l i g i i  w sposobie daleko 
przystępniejszym.

Następnie prof. Dr B r a n d o w s k i  zdał sprawę z 
pracy p. Z i ę b y :  „o zasługach Ś n i a d e c k i e g o  w 
filozofi,“ a wreszcie przystąpiono do wyboru Zarządu 
w Oddziale, do którego ponownie wybrani zostali prof. 
Dr Józef K r e m e r  prezesem; prof. Dr D u n a j e w s k i  
zastępcą prezesa; a prof. Dr B o j a r s k i  sekretarzem.

— Z powodu zamieci prelekcya prof. W. P o l a  na 
dochód uczniów szkoły sztuk pięknych, została odłożo­
ną na wtorek 12go b. m .;

w niedzielę zaś od 12 do lej z południa w Sali ra­
dnej Magistratu zamiast p. Lucyana S i e m i e ń s k i e g o  
złożonego chorobą, hr. A l e k s .  P r z e z d z i e c k i ^  odczyta 
ostatni poemat Siemieńskiege pod tytułem : „Filomena 
S. Bonaw entury*, a potem ustęp z Y tomu Jagieł­
ło uek „O Królowej Barbarze Radziwiłłównie."

Ponieważ wczoraj z powodu ogromnej zamieci śnie­
gowej, zapowiedziane w Muzeum techniczno-pizemysło- 
wem wykłady do skutku przyjść nie mogły, przeto od­
będą się takowe jutro w niedzielę:

Od 4ej do 5ej. Z powodu zbliżającej się wystawy 
powszechnej, prof. Wł. Ł u s z c z k i e w i c z :  „O piękno­
ści wyrobów rękodzielniczych i przemysłowych, na czem 
takowa zasadza się, a w szczególności o piękności kształ­
tów i o środkach przyozdobiania." Wykład objaśniony 
na licznych okazach.

Od 5ej do 6ej prof. Dr J a n i k o w s k i :  „O po­

od — 6.0 R., zaś dnia 8 do 3.4 od — 6.0 R. Baro­
metr wraca w górę; o 6 rano dnia 9 stan jego był 
330.79, termometr — 3.6 R.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 1 lej do 4ej prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 10 c., w dni powszednie 
20 cent.

— W piątek 10 grudnia N. M. P. Loretańskiej; w 
poniedziałek 11 grudnia Damaza pap.

Irooika rMejscirts
W i t t k ó t t  9 grudnia. Najważniejszym wypadkiem 

miejscowym, jest dzisiaj śnieg. Śnieg to bowiem nie­
zwykły, który w ciągu 48 godzin z pomocą wiatru 
stwjrzył taką zamieć, ii w samem nawet mieście prze­
rwał komunikacje dla tych, co nie mieli odwagi brnąć 
w nim powyżej kolan. W niektórych miejscach wiatr 
wprawdzie odmiótł chodniki, ale za to w innych na­
patrzył trzecblokciowe kupy śniegu. W ulicach wysta­
wionych na zadymkę, nie mogły się nawet konie z san 
kami przekopać. Na niektórych dachach sterczą pira­
midy śniegu i grożą przechodniom. Zabrano się dziś, 
gdy zawieja ustała, do uprzątania ulic ze śniegu, a te 
dwa dni śnieżne pewnie o kilka tysięcy reńskich po­
większą budżet wydatków miejskich.

Zapowiedziany na wczoraj wieczór wykład publiczny 
prof. Wincentego P o l a ,  nie przyszedł do skutku z po­
wodu zawiei śniegowej. Do ratusza, gdzie w sali ra­
dnej wykład ten miał się odbyć, nietylko dojść było 
wczoraj wieczór niepodobna, ale nawet dojechać, bo 
przed samym ratuszem na płaca W W. Świętych po­
wstał wysoki wał śniegu wiatrem nagnanego, przez któ­
ry trudno było przekopać się.

Wszystkie pociągi kolei żelaznych ustały w drodze i 
znacznie z tego powodu poczty spóźniły się. Wieczorny 
pociąg mięszany nie przybył we czwartek ze Lwowa, a 

zatrzymał się w Rzeszowie;

karmach pod względem hygienicznym , o poznawaniu 
ich dobroci, tudzież zanieczyszczeń przypadkowych 
lub umyślnych" (wykład szósty).

Wstęp bezpłatny dla słuchaczów obojej płci.
—  Na wystawę sztuk pięknych przybyły ołtarzyk 

królowój Zofii Jagiellonki (tryptyk) własność hr. Ale 
ksandra Przezdzieckiego; portret cesarzowej Eugenii, 
kopia z Winterhaltera i akwarella pędzla Preziosi z 
Konstantynopola.

—  Od Komitetu Stowarzyszenia Sybiraków  otrzy­
maliśmy następujące doniesienie:

W dniu 28  listopada r„ b. przybył do Krakowa 
i zgłosił się do Komitetu młody człowiek, lat 29  ma­
jący, rodem z Pragi czeskiej, zowiący się Józef Rudka, 
ubrany w s z y n e l  koloru szarego z żółtą ośm io-gra­
niastą łatą na plecach, zwykłem okryciu, jakie odzna­
cza zesłanych do robót ciężkich w Syberyi. Oświad­
czył, że wraca z Tobolska, gdzie lat sześć przebył, ze­
słany za udział w powstaniu, a głównie za spełnianie 
ważnych misyj do wypadków 63go roku odnoszących 
się, że pasport wydany mu przez Konsula austryackiego 
w Warszawie, zatrzymano przy jego transporcie w Kiel­
cach, a jego samego odstawiono do komory Michałowic, 
ztamtąd zaś do Węgrzec.

Jakoż w miejsce pasportu okazał c e r t y f i k a t  u- 
r z ę d u  c ł o w e g o  w W ę g r z c a ° h  pod dniem 28  
listopada wydany, pieczęcią urzędową opatrzony, przez 
Leona Grochowskiego c. k. kontrolera podpisany, a 
świadczący, że Józef Rndka z niewoli sybirskiej przez 
władzę rosyjską do Węgrzec odstawionym zo sta ł, i że 
papiery jego później do Krakowa nadesłane zostaną.

Aczkolwiek ubranie sybirskie, certyfikat i cały 
pozór świadczyły za przybyłym, przecież badany oka­
zał zupełną niewiadouiość drogi na Syberyę i tame­
cznych stosunków, i jako taki oddany został do policji 
z prośbą o przyaresztowanie go , celem dochodzenia, 
kim jest w istocie; co tem więcej jest interesujące, że 
jest człowiekiem wykształconym, posiada kilka języków, 
zwiedzał Francję, Włochy i Szwajcaryę, tylko z szyne­
la i Syberyi —  wylegitymować sięi nie mógł.

W iktor B ylick i.
—  Onegdajsze dzienniki wiedeńskie doniosły już o 

przybyciu do Wiednia hr. Alfreda Potockiego, wiążąc 
z tym przyjazdem kombinacje polityczne. Otóż dowia­
dujemy się z bardzo pewnego źródła, że dopiero dziś 
spodziewany on jest we Lwowie w podróży z Ukrainy.

—  We czwartek otrzymał po odbytych rygorozach 
na uniwersytecie tutejszym i przedłożeniu rozprawy „O 
wodach mineralnych w Polsce" i dzieła „O świecie wy­
moczków," potwierdzenie dyplomu doktorskiego p. Jan 
Stella S a w i c k i ,  doktor medycyny, chirurgii i mągister 
akuszeryi, graduowany na uniwersytecie strasburskim a 
obecnie lekarz przy szpitalu powszechnym we Lwowie.

  N . 93  Słow a  z d. 6 grudnia skonfiskowany zo­
stał za felieton. ,  .,

—  Powtórzyliśmy za urzędową Gaz. Lwowską , iż 
przyczyną samobójstwa Wilhelma M t t l l e r a ,  urzędnika 
miejskiego we Lwowie, miała być obawa odpowiedział- 
ności za dopuszczenie się przeniewierstwa. Urzędowe 
sprostowanie zaprzecza dziś temu, gdyż przeniewierstwa 
nie było i Muller dopuścić go się nie m ógł,w  urzędzie, 
jaki piastował. Niodostatek tylko i troski domowe mo 
g ły go popchnąć do odebrania sobie życia. _ _

  D 25 listopada umarł w Strzałkowie, w powiecie
Samborskim, dyecezyi Przemyskiej, pleban obrz. łacińs. 
X. Jan M ydło.'Parafia ta liczy w pięciu  osadach 1712  
du9z, dochód wynosi tylko 24  zlr.; fundusz re igijny 
dopłaca 8 9 6  złr., daje na wikarego 21 0  złr. i zaspo­
kaja podatki plebańskie.

—  Wydział krajowy rozpisuje konkurs na stypen- 
dyum Hipolita Czajkowskiego na złr. 180 , przeznaczo­
ne dla młodzieży nazwiska Czajkowskich albo Horo- 
dyskich, uczęszczających do szkół publicznych jakiego 
bądź rodzaju. Pierwszeństwo mają synowie szlachty, o- 
sobliwie oficerów, urzędników albo księży obrz. gr. u-

TEATR. Pomimo kilkakrotnego swego już przedsta 
wienia na scenie naszej, komedya w 6 aktach Oktawiusza 
Feuilleta, p. t. B a lila , odegrana we czwartek, spra­
wiła świeże i korzystne wrażenie na licznie zgroma 
dzonych widzach. Wrażenie to wywołane zostało ró­
wnie znamienitą grą w głównych rolach, jak staranną 
wystawą, która prawie zapominać kazała, że się pa­
trzy na scenę nie tak hojnie uposażoną jak bywają 
sceny wielkich stolic. W akcie scim salon księżnej 
Falconieri wykwintnie umeblowany, pełen kwiatów 
które mu nadawały woń, stanowiącą niezbędną atmo­
sferę przybytku elegancyi i obliczonej na odurzanie 
zmysłów zalotności, dawał wymówniej niż wszelkie 
komentarze, poznać charakter jego właścicielki; gdyż 
bądź co bądź charakter odźwierciedla się zawsze w 
najbliższem otoczeniu, w tych tysiącach drobnostek, 
tak, że do francuskiego przysłowia: dis-moi qui tu 
hantes et je te d ira i qui tu es, dodaćby można: pokaż 
mi swoje mieszkanie, a powiem ci jakim jesteś.

Gra w głównych rolach-była jednolitą, uzupełnia­
jącą się nawzajem i pełną efektu. P. Rychter w roli 
Sertoriusza oddał wszelkie tajemnice uczuć muzyka 
czującego w sobie potęgę sztuki, lecz zapoznanego, 
całe przywiązanie kochającego ojca tak wymownie, że 
zacierała się w nim indywidualność, a występowała 
tylko postać sceniczna pełna prawdy i naturalności 
W księżuie Leonorze p. Hoffmanowa dosięgła szczytu 
owych efektów, jakie ma na swe rozkazy i odznaczyła 
właściwym kolorytem wszystkie odcienia trudnej swej 
roli, począwszy od dumy książęcej, aż do niewolnicze, 
pokory kochanki. P. Benda, którego grę mieliśmy 
sposobność niejednokrotnie oceniać, akcyą i dykcyą 
swoją wywierał jak dawniej wrażenie, a może większe 
jeszcze niż dawniej, bo na grę jego patrzono przez 
pryzmat sympatyi i świeżego zadowolenia z powrotu 
jego na scenę. Z p. Bendą wróciła również na Bcenę 
p. Henryka Bendowna, która grała rolę Marty, senty 
mentalnej dziewicy Niemiec. Wdzięk i gracya mło 
dej artystki rokuje jej postęp, który w jej rodzinie 
jest wspólnym i prawie wrodzonym przymiotem. Je­
dną tylko uczynilibyśmy jej uwagę, mianowicie, iż 
scenie z Andrzejem Rosweinem zdawało się, jakby się 
z sobą całkiemrnieznali, a przecież Roswein był uczniem 
jej ojca i sympatya wzajemna musiała wzrastać od 
dawna. Rolę Rosweina wiernie i z wielkim efektem 
oddał p. B. Ładnowski, ro lę , która z powodu owych 
atrybucyi suchot: plucia krwią, musi być bardzo u 
miejętnie cieniowana, aby nie przestała być estetyczną, 
p . W. Baumanowna pierwszy raz wystąpiła w małe. 
lecz wyższej roli salonowej lady Wilson i pojęła ją 
właściwie, czegobyśmy powiedsieć nie mogli o grze 
p. Skąpskiego w roli margrabiego Cora. W roli te, 
niewidać było dystynkcyi człowieka wielkiego świata, 
P. Kwiecińska w roli Marietty służyćby mogła jako 
typ, tak ją  oddała wiernie i wyraźnie. W ogóle gra 
mogłaby być nieco szybszą. W końcu huczne za 
grzmiały oklaski.

Ipr»wy lądone.
S t r ą k ó w  9 grudnia.
( W yrok w procesie o morderstwo rozbójnicze.)

We czwartek wieczór o godzinie wpół do 8mej sąd 
karny krakowski ogłosił w procesie o morderstwo śp 
profesora Zeisznera wyrok następującej treści: Oskarżo 
ny „ s a m o z w a n i e c , "  nazywający się fałszywie Ja ­
nem Zdziarskim, Józefem Bachowskim, Janem Michał 
skim, Józefem Szulewiczem i Józefem Gębskim, w in  
nym  zbrodni morderstwa rozbójniczego i zdradzie 
ckiego, zbrodni oszczerstwa oraz wykroczenia oszustwa, 
nie jest zaś winnym zarzuconej mu zbrodni gwał 
tu publicznego; jako okoliczność łagodzącą przyjął 
sąd przyznanie się obwinionego do czynu, i skazał go 
na k a r ę  ś m i e r c i  p r z e z  p o w i e s z e n i e ;  . 
Ł ę p i c k i  w i n n y m  j e s t  zbrodni uczestnictwa w i a 
bunku i dania pomocy głównemu sprawcy, oraz winnym 
zbrodni kradzieży; uwzględniając zaś okoliczności łago­
dzące, wniesione przez obrońcę, skazał go na j e d e n  
r o k  więzienia ciężkiego, obostrzonego jednorazowym 
postem w tygodniu; wreszcie Maryanna Dy b is  ze w 
s k a  w i n n ą  j e s t  zbrodni uczestnictwa w rabunku 
w skutek zaś uwzględnienia licznych okoliczności łago­
dzących skazaną została na c z t e r y  m i e s i ą c e  więzie­
nia prostego.

S a m o z w a n i e c  usłyszawszy wyrok, widocznie był 
przygnębiony; pochyliwszy głowę wysłuchał go jednak 
do końca spokojnie. Zapytany przez przewodniczącego, 
oświadczył, że wyrok przyjmuje, prosi tylko o przedło­
żenie aktów do ułaskawienia. Prokurator zapowiedział 
rekurs przeciw nicuznaniu oskarżonego winnym zbrodni 
gwałtu publicznego.

Jan Ł ę p i c k i  przyjął spokojnie wyrok, prokurator 
nie zgłosił rekursu.

Maryanna D y b i s z e w s k a  najwięcej rozpaczała. U- 
słyszawszy, że jest skazaną na cztery miesiące, rwała 
sobie włosy, krzyczała i płakała, kiedy jej wyprowadzo­
no. Zgłosiła przeciw temu wyrokowi rekurs, czego pro­
kurator nie uczynił.

czegóż więc giełdy nie były, np. w maju albo czer­
wcu tak  usposobione jak teraz?

Czy może ustąpienie centralistycznego m inister­
stwa i satysfakeya dana klice liberalnej miały spro­
wadzić tak  optymiczne następstw a? Lecz w takim 
ra iia  oddziałałyby one chyba tylko na targ  tu te j­
szy, a tym czasem  widzimy, że wszędzie, nie wyj­
mując nawet Paryża, gdzie gospodarstwo banko- 
cetlowe na dobre zaczyna wchodzić w życie, nie­
mal szał jakiś panuje.

Czy kwestya socyalna mniśj grozi teraz niż przed 
m iesiącam i? Może jest ona pozornie uśpioną, lecz 
nie brak  wskazówek, k tóre świadczą o jej istn ie­
niu, a kto bądź przybywa z Francyi, powiada, że 
drugie wydanie Komuny lada chwila ukazać się 
może.

Jeszc<e jedna uwaga. Autor niniejszego listu 
przyznać winien, że był zawsze tego przekonania, 
iż operacye finansowe, którym Francj a poddsć się 
musi, oraz stopniowe wyciąganie z obiegu monety 
irzęczącej i przelewanie jćj w jedno miejsce, mo- 
gą prędzśj lub później, lecz niecbybuie, oddziałać 
nader niekorzystnie na Btan i położenie targów 
pieniężnych. Praw da, że skutki, których korespon­
dent finansowy Czasu cie sani jeden się obawiał 
dopiero we Francyi uczuwać się dają, gdyż wiado 
mo, że w tym kraju, tak  zawsze obfitującym w 
złoto i srebro, ażio od szlachetnych kruszczów sta ­
ło się rzeczą normalną i że dla coraz większego, 
braku monety, nietylko bank narodowy, ale i p ry ­
watne instytuta biją frankowe nawet papierki. P ra ­
wda również, że jak  obecnie w Niemczech znaczne 
sumy rozchodzą Bię z kas narodowych między pu­
bliczność, bo się sp łacają długi na wojnę niegdyś 
zaciągnięte; lecz te wynoszą stosunkowo m iłą  tyl­
ko część pięciu miliardów franków, a gdy będą 
spłacone, hojność skarbu cesarstw a uiemieckiego 
zapewne ustanie.

Czy natenczas brak brzęczących pieniędzy m iał­
by lię  nie dać ciężko we znaki ? Czego nie było 
jeszcze dotąd, bardzo prawdopodobnie nastąpi, a 
kto wie, czy nie wcześnićj niż się tfgo spodziewa­
ją. Lecz i o tem ani tu tejsza ani żadna icna g ieł­
da w tćj chwili nie myśli, a gdziekolwiek spojrzeć, 
panuje istotny szał, którego celu i powodów nie n- 
miem sobie wytłómaczyć.

Dziś nie trzeba pytać, które papiery idą lub 
pójdą jeszcze w g ó rę ; wszystko bowiem się pod­
nosi i wszystko bywa kupowane bez ładu i opa­
miętania. P arę  tygodni temu interes kolei żela- 
nych węgierskich rozbudził w spekulantach upodo 
banie dla akcyj K redit Anstaliu , który jako s to ­
jący na czele kontraktującćj grupy, zdawał się 
mieć wielkie dla siebie korzyści zapewnione. Dziś 
zdaje się, że ten cały projekt, którego w arunki 
są dla rządu węgierskiego bardzo niekorzystne, 
wcale do skutku nie przyjdzie, a przynajmniej, że 
pierwotny kontrakt, znacznie zostanie zmodyfiko­
wany. Jakżeby bowiem mógł rząd zgodzić się np. 
na to, że budowa kolei mogłaby być zawieszoną 
w razie, gdyby kurs emitować się mających obli- 
gaeyj, spadł poniżćj 80%  ? Czyż to tak trudno ten 
spadek sztucznie sprowadzić? Byłoby to oi-Jawać 
się ze związanemi rękami na łaskę zakładu kredyto­
wego i wspólnych z nim banków. Je s t to warunek 
dla K redit A nsta ltu  widocznie bardzo korzystny, 
lecz gdy się zapewne nie utrzym a (choćby interes 
wszedł życie), odpada jedna możność ciągnienia 
wielkich zysków.

Zdawałoby się więc, że akcye K redit A n s tjl tu  
powinny nie być tak  poszukiwane jak  niedawno 
tem u; tymczasem dzieje się wręcz przeciwnie, bo 
doszedłszy do 326, stoją one już teraz o kilka 
reńskich wyżćj niż były w wilią pamiętnej kryzys 
w roku 1869.

Weźmy teraz an tlo -akc je . S łychać, że sprawa 
z upadłością po znanym hr. L aagrand bierze dla 
inglo-austryackiego banku n iezb jt pom jślay obrót. 
To nie przeszkadza, że jego papiery poszły w i - 
biegłym tygodniu przeszło o 20 złr. w górę.

Bankverein  założył w spółce z Kreditanstaltem  
i firmą Frank i Adler w Konstantynopolu bank 
Austro-O ttom ański, którego akcye wkrótce przyjdą, 
zapewne z wieikiem ażio, na giełdę, i naraz na tę  
wieść papiery Bankvereinu  podniosły się o 15 złr.

A np. Tramway? Dajmy na to, że to  przedsię- 
bierstwo musiałoby likwidować, czego się w praw ­
dzie w t i j  chwili nie ma co obawiać, lecz o czem 
kiedyś już mówiono. Coby w takim  razie zostało 
się akcyoraryuszom ? Wsgony berdzo piękne i wy­
godne, nie dałyby się do niczego innego użyć; sta ­
nie detto; szyny przedstawiałyby m ałą w artość, i 
konie musiauoby sprzedać znacznie niżej ceny ku­
pna. Więc akcya Tramway reprezentuje dochód, 
ale więcej nic; ten zaś doehćd nie je s t tak  bardzo 
wielki, a towarzystwo czekają jeszcze niem ałe wy­
datki; zgoła taka  akcya nic kwalifikuje się na pla- 
cowanie kapitału. Pomimo tego skoczyły Tramwaye 
na 236 złr. Je s t to więc razem  wziąwszy szał, a 
co gorsza, że nie można wiedzieć, na czem się za­
trzyma, lecz obawiać się trzeba, że się może bardzo 
źle skończyć.

CLtatni ultimo przeszedł wszędzie szczęśliwie, co 
dało g ełdom tem większą otuchę, iż panuje mnie­
manie, że hausse potrwa do Nowego Roku a n o że  
i dłużej. Tak, ale słychać także, że słychać także, 
że wszystkie giełdy są prześladowane spekulacją; 
czy tu  wielkich rzeczy potrzeba, aby na  jednej z 
nich powstf ło  jekieś zaw ikłanie? Coby w takim  
razie działo się, i jak  przy dzisiejszem usolidary- 
zowaniu się targów pieniężnych jedno lokalne n ie­
powodzenie reagowałoby w szędzie, trudno powie­
dzieć; lecz radzić można, aby publiczność m iała 
zawsze na paihjęci jesień  1869 roku i była więcej 
niż kiedykolwiek ostrożną.

Gospodarstwo, pnemysł i handel.

wczorajszy ranny zatrzymał się w Kzeszowie, rano . ( , . Oalicvi albo we Francyi. Termin naznaczony
wieczorem nie odeszły z Krakowa pociągi warszawski 1 • ?  t  ^r !l ‘ J
lwowski, a wiedeński, który w czoraj rano ztąd wyruszył j d0 Kouca smarna.

• . . .  .»• - i  T e a t r .  W niedzielę dnia 10[ grudnia. Wesele
Figara czyli Dzień szalony, komedya w 5 aktach, zo 6ej, zatrzymany został zatorami 

cach. Pociąg wiedeński zamiast wczoraj
w Krzeszowi- 
rano o lOej,

przybył dopiero wieczorem o 10% ; a mięszany przy­
bywający tu w południe, stanął o 11 % w nocy; wre­
szcie pociąg przybywający tu wieczór o 9 ’/a, spóźnił

francuskiego przez Beaumarchais.
Dnia 7 i 8 grudnia zadymka śuieżna z silnym

W i e d e ń  6 grudnia..

Zdarzają się niekiedy rzeczy niespodziewane, 
czasom wbrew wszystkim oczekiwaniom i rachu 
bom, łub których powodów nieraz wprawne oko 
dopatrzeć nie zdoła. Do rzędu ttgo  rodzaju nieod- 
gadnionych wydarzeń należy niewątpliwie teraźniej­
sza haussa , będąca na porządku dziennym nietylk 
w W iedniu, lecz i po wszystkich innych giełdach 
europejskich. W  istocie bowiem wobec takiego zja­
wiska ustają wszelkie rozumowania, gdyż szukając 
jego przyczyn tam, gdzie one znaleść się mogą, 
trudno było, przy ścisłem nawet badaniu, wytłó­
maczyć sobie skutki podobne dzisiejszemu.

Mówią, że polityka wpływa na usposobienie i 
na Btan giełdy. Bardzo słusznie, lecz czy horyzont 
je s t dziś bardziej wypogodzony, niż był kilka m ie­
sięcy tem u? Jakkolwiek anormalnemi mogą być 
stosunki międzynarodowe, wątpić można, aby ma­
rzyciel najbujniejszą choćby iucagiuacyą obdarzo­
ny, sądził, żeby po zakończeniu zeszłorocznój woj-

w i a k e m m h o d n i m .  T erm om etr ^ i a  7 doszedł do — 5° ny, pokój mógł być tak  prędko zakłócony. Dla

TRESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiój z d. 7 grudnia.

L i c y t a c y e :  D. U  gruduia w po w. dyrekcyi skarbu w 
Tarnowie licytacya celem wydzierżawienia poboru podatku 
konsumc. w okręgu wiśnickim. — D. 15 stycznia w sądzie 
pow. w Lubaczowie licytacya egzek. gospodarstwa N. 15 w 
Oleszycach starych.

Z a w i a d o mi e n i a :  Sąd kraj. krakowski jako handlowy 
o wykreśleniu firmy „P. J. Wolański", a wpisaniu na to 
miejsce firmy „P. J. Wolańskiego wdowa Tekla VVolańskaa.— 
Tenże sąd o wpisaniu firmy „Gorzelnia i dystylarnia w Ba­
licach, St. Homolacz".— Tenże sąd o wpisaniu firmy „Ignacy 
Latkowski" przedsiębiorca robót murarskich. — Sąd del. m. 
krakowski Floryana Mikuzsewskiego, o wniesieniu przeciw 
miemu pozwu o 300 złr. m. k. przez Ant. Kazanowskiego, 
termin do obrony 30 Stycznia 1872. — Kraj. dyrekcya skarbu
0 możności wydawania pozwoleń na uprawę tytoniu. — Sąd. 
obw. Samborski przedstawicieli masy Macieja Andryszczaka 
oraz masy Tomasza i Magdaleny Wiklassów o wniesieniu 
skargi przez Hersza i Jentę Bergerów o ekstab. 50 złr,
1 60 złr. z real N. 18 w Samborze.

Z a w e z w a n i a :  Izba notaryalna w Krakowie mających 
pretensye do notaryusza w Białej Teofila Chwaliboga, prze­
niesionego do Żywca, zgłosić się w przeciągu 6 miesięcy.— 
Sąd pow w Źurawnie spadkobiercóy Hyacynta Zabawskiego 
zmarłego w Lublinie 15 stycznia 1866 r., zgłosić się w prze­
ciągu roku.
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Nadesłane. doszedł do 2,210 milionów; pray tem nie było ża­
dnej amortyzacyi i armia pozostała zaniedbaną. 

P r . m n m n i e n i e  Mogliśmy tylko 200,000 lodzi postawić przeciw
P r z y p o m n  ‘ . . '700,000 liczącemu nieprzyjacielowi. Tak doszliśmy

Wszyscy życzący sobie k u p i ć  z e g a r k i  lub zamienić do powje feszer)ia naszych długów na 8 miliardów,
i    i  l i n ł o m n i a  I n n  nnnm sp .iA  7 .trłnan>  rin  t q _  .  i  . °  ,  i r  •   j * .   takowe, zechcą się listownie Inb osobiście zgłosić do fa- 

bryki zegarków Filipa Fromma w Wiedniu Rothen- 
th u rm strasse 9 . Firma ta dostarcza w s z e l k i e  o g ł a ­
s z a n e  w d z i e n n i k a c h  g a t u n k i  z e ga r ków o 1 
do 6 zlr. t a n i e j  jak każda inna, i poręcza pisemnie na 
pięć lat swoje wyroby. Każdy niech się tam zgłasza 
w razie potrzeby.

Nadesłane.
W szystk im  chorym przyw raca  siłę  i  zdrow ie bez le­

karstw  i  kosztów  Revalesciere du B a rry  z  Londynu.
Usunięcie wszelkich chorób bez lekarstw i kosztów za 

pomocą delikatnej R evalesciere du B a rry  z Londynu, 
tańszej o 50 razy od innych lekarstw. W yciąg z 73,000 
Świadectw wyleczenia chorób żołądka, nerwów, bizucha, 
piersi płuc, gardła, krtani, gruczołów, nerek i pęcherza, 
na co’ na żądanie przesyła się odpisy świadectw bezpłatnie

' Świadectwo Nr 64,310. N e a p o l  17go kwietnia 1863.
Szanowny Panie! Od siedmiu lat cierpiąc na wątrobę, 

schudłam i opadłam z sił. Nie byłam w stanie ani czytać, 
ani pisać; nerwy w całem ciele drżały mi, złe trawieniei 
ciągła bezsenność i rozdrażnienie nerwowe nie d -‘-  —‘ 
ani chwili spokoju. Pizy tem zapadłam w melancholię,

dały 
ę. Wielu

l e k a r z y  wysilało się nadaremnie, bez najmniejszej dla mnie 
ulgi. W rozpaczy spróbowałam Revalesciere a po 3 naie- 
sięcznem używaniu tejże, dziękuję Panu Bogu za wrócone 
zdrowie. Revalesciere zasługuje na najwyższą pochwałę, 
wróciła mi ona zdrowie i nmożebniła mi zajęcie napowrót 
mego stanowiska społecznego. Z szczerem podziękowaniem 
i szacunkiem M argr de B rihan .

Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tań­
sza niż lekarstwo. W puszkach zawierających '/, funta 1 złr.
50 c., 1 f- 2 złr. 5 0 c., 2 funty 4 złr. 50 c., 5 f. 10 złr., 
12 t 20 złr 24 f. 86. Revalesciere Chocolatee w tabliczkach
1 proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 cent. na 24 filiżanek
2 złr. 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 676 filiża­
nek 36 złr. Miejsca sprzedaży: B a rry  du B a rry  et Comp. 
u> W iedniu, W allfischgasse N r. 8; w  K rakow ie Jakób  
G o ld w a sser , przy ulicy Grodzkiej pod L. 70 obok Wilda 
J ó ze f Trauczyński, aptekarz pod T Gwiazdą ; we Lwo- 
wie Rotlender, Z. Rucker; w Bochni Bulsiewicz; również we 
wszystkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wie- 
dnia uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką 
lub przekazem pocztowym.

f * r a r e g l ą i l  F o l t t j e * B y

Depesze. Idugraficziui

6 grudnia. Journal des Dóbais winszu­
je F rancji, że w wyborach do biór d a^ca  więh- 
sztść okazała się nit wzruszoną. Tenże dziennik 
twierdzi, że wielka część deputowanych t świadczy 
się przeciw pomnożeniu obiegu biletów bankowych 
Paweł D a l l o z  mianowany jest dyrektorem Jour■ 
n a l  oficiel, a dotychczasowy jego drukarz W i t- 
t e r s k e i m  wytacza rządowi proces i żąda 5 mi 
lionów wynagrodzenia. (Już dawnićj donosił pary 
ski korespondent Czasu, że Monitor Dalloza bę- 
dzie napowrót dziennikiem urzędowym. Red.)

P d r y ż  7 grudnia. Zgromadzenie narodowe u- 
thwaliło wczoraj przejść do porządku dziennego 
nad petycją żądającą zwrotu dóbr zabranych do­
mowi orleańskiemu. Sprawozdawcą był B o c b e r .  
Książęta A u m a l e  i J o i n v i l l e  znajdowali Bię 
nie w Izbie, lecz na galeryi.

S e r i a l  7 grudaia. Zgromadzenie narodowe 
rozpoczęto posiedzenie o godź. 2 '/2 po południu 
Prezea jego G r d v y  dziękuje za ponowne wybranie, 
Następnie T h i e r s  odczytał m e s a ż ,  którego głó 
wna treścią jest: Mesaż podnosi codzienne postępy 
nod względem pokoju na zewnątrz a reorgamzacyi 
wewnątrz. Aby je należycie ocenić, nie należy nigdy 
zapominać, w jaki stan wprawiło Francję cesar- 
etwo. Po bezprzykładnym w dziejach lokoszt. mo­
żna śmiało powiedzieć, że ogół doi rego jakie zdzia­
łano, przewyższa wszystkie nieszczęścia piztbyte. 
Stosunki nasze do Europy stały się pokojowemi. 
nrzvchvlnemi; nasze stosunki do Pius są zupełnie 
uporządkowane. Podatki wpływają łatwo. Armia 
Htała sie nem pierwszą pociechą wśród nieszczęść 
naszych. Porządek materyalny zdaje się lyć zupeł­
nie przywióconym. Rozwiązanie gwardyi narodowej 
nie dało żadnego powedu do opotu. Zupełną reor- 
canizacyę Francji zostawić należy czasowi, Bogu 
i tym wszystkim, co mają pojęcie nowoczesnej spó 
łeczności. Położenie j is t  tak korzystne, jakiego 
ivlko można było spodziewać się pp tak zgubnej 
woinic. Polityka Francyi jest polityką trwałego i 
godnego pekoju. Jeżeliby wbrew wszelkim prawdo­
podobieństwom miały zajść jakie wypadki, nie by­
łyby one dziełem Francji. F rapc;a pragnie znow 
zostać tem, czern ma prawo być, i czem ją  widzieć 
nakazuje interes wszystkich państw; braccy a me 
przeniewierzy się słowu swemu danemu uroczyście. 
Zresztą, państwa! które miały udział w wojme, są 
znużone, a świadki wojny rzeczywiście przejęci zgro­
zą — Mesaż wchodzi wreszcie w szczegóły sto- 
B o n k ó w  Francji do rć in jch  p a ta t*  europejaheh.

JParyź 8 grudnia. M e s a ż  mówi o zawarciu 
umowv z Niemcami względem ceł w Alzacy.,J i ' o- 
czekiwaniu ostatecznego uwolnienia Francyl od ob- 
rveh woisk Włożyliśmy się, aby oddzielić stosun- 

ludności z wojskiem, które teraz umieszczone 
* Oczekujemy, że ludność poha-jest po koszarach. który nie skróci jej cierpień, a

Mesaż
mówi, że”'należy mieć przekonanie, iż życie cu­
dzoziemca musi być tak szanowane jak życie ro­
daka. Francy a wiele ucierpiała z powodu trakta­
tów handlowych. Mesaż wyłuszcza prowadzone 
z tego powodu rokowania i w końcu mowi: i  rzy- 
szliśmy do postanowienia, że ta ltży  wypowiedzieć 
trak ta t handlowy (z Anglią) w lutym, a w ciągu r o  
ku, w którym on jeszcze będzie obowiązywał, pro­
wadzić układy. ' . . , , •

Stosunki z Hiszpanią są ciągle przyjacielskie; 
z Włochami utrzymujemy podobnież dobre stosun­
ki. Niezawisłość Stolicy śtej będzie musiała być 
ściśle utrzymaną. Co się tyczy Rzymu, me udzie­
lamy żadnych rad , gdyż nie udzielamy ichi niko­
mu, a tem mniej starcowi, który P0S>8d* ^ * ® v f  
szacunek i całą naszą sympatyę. Co do Austryi, 
Zvczvmy jej pomyślności; z Rosyą w najlepszych 
zosteiemy stosunkach, które są owocem wzajemne­
go w zn iosłego  ocenienia interesów obu państw. 
Ł z i e  przeto nie zachodzi żaden powód do nie­
pokojenia Handel i praca mogą znow z zupełnem
zaufaniem pooźwiguą^ się.

Mesaż przechodzi następnie do wewnętrznego
n o ło żen ia - wvkazuie trudności utworzenia dobrej potozen a , y»yKazuJ^ powiedzieć, że ze
adminis racyi. M 7 dowody zadowolenia

;s *»\ Si Po•**> -»• •?£ p S e . t o . j c h  d a ) / d o . M  p»»»J»ce(S0 < t a b a
p o lo to i.to r .o_-

od których płacimy procent. Musimy nadto posta­
wić znowu granice nasze w stanie obronnym. Me­
saż zapowiada zmniejszenie wydatków o 128 milio­
nów; mimo tego budżet zwyczajny i nadzwyczajny 
wynosi wraz z wydatkami na departamentu 2,742 mi- 
ionów. W ciągu lat 20 podwyższenie naszego bu­

dżetu o 1,250 milionów, oto co zawdzięczamy ce­
sarstwu.

Mesaż mówi, że armia wynosić będzie 150 pul­
tów piechoty po 2,000 ludzi z 4ma działami na 
cażde tysiąc ludzi. Dług bieżący zredukuje się na 

628 mil., amortyzacya zaś będzie się odbywała re­
gularnie. Dalej, że zgromadzenie narodowe będzie 
miało do wyboru między podatkami od płodów su­
rowych a innemi projektami podatkowemi; mesaż 
daje szczegóły o operacji wekslowej i zakupnie 
japierów za granicą; wspomina o kryzys pienię­

żnej i mówi, że bank będzie umocowany do po­
większenia obiegu biletów o 400 do 500 albo 600 
milionów, tudzież do bicia drobnej monety papie­
rowej; kończy zaś wzmianką, że sytuacya finanso­
wa jest zadawalniającą o ile tylko można.

Dahj  wraca do organizacyi armii i wykazuje, 
ile ra  to potrzeba czasu. Nadmieniając o powsze­
chnym obowiązku służby wojskowej, dodaje, że ka­
żdy Francuz winien nieść życie ojczyźnie w razie 
niebezpieczeństwa, ale nie potrzeba, aby każdy słu­
żył w wojsku w czasie pokoju. Byłoby to bowiem 
zdezorganizować spółeczncść i sprowadzić ruinę 
;iuansów (liczne głosy: Gdyby coś takiego uchwa­
lono, Francya zginęłaby). Zalecamy powszechną 
służbę wojskową podczas wojny, a podczas pokoju 
roczny kontyngens 90.000 ludzi. Młodzież obowią- 
zaua służyć w wojsku podda się losowaniu; pier 
wsze numera wstępują do służby czynnej, a w ten 
sposób będziemy mieli 800.000 ludzi, z których 
450.000 służyć będzie 5 lat pod chorągwiami a 
reszta pozostanie w domu na obronę.

W końcu zbiera Thiers razem to wszystko, co 
powiedział, i rzeki: Francya pragnie pokoju i po­
rządku; chce się zreorganizować wojskowo i fioan- 
sowo; ma do tego prawo względem wszystkich i 
siebie samej. Nikt nie może się temu sprzeciwić 
a każdy musi tego pragnąć. Przed nami przystań, 
możemy ją  już dojrzeć. Thiers odwołuje się jeszcze 
do umiarkowania i sprawiedliwości zgromadzenia, 
które stoi ponad wszystkiemi stronnictwami i jego 
mądrości ufa. Kraj °dda Wam sprawiedliwość za 
usługi przez Was poniesione.— Mesaż znalazł dobre 
przyjęcie.

K ruksella 7 grudnia. Moniteur belge ogła­
sza nominacye nowych ministrów, tych, których za­
mieściła ostatnia lista.

Haga 7 grudnia. W Izbie niższej oświadczył 
dziś minister wojny, że oddał tekę swoją królowi 
do wolnego rozrządzenia, głównie w skutku cią 
glych różnic opinii, które między nim a innymi 
ministrami zachodzą w kwestyi ustawy reorganiza- 
cyi armii.

llerlln  7 grudnia. Wiceadmirał J a c b m a n n  
mianowany jest naczelnym dowódzcą marynarki 
członkiem rady admiralicji. Pod jego dowództwem 
udaje się flotylla na ćwiczenia na Ocean. W Izbie 
deputowanych oczekują żwawych rozpraw jeszcze 
przed Bożem Narodzeniem z powodu petycyj za­
niesionych w kwestyi katolickie).

gfloblencya 7 grudnia. Naczelny prezydent 
Prus nadreńskich P o m m e r  E s c h e  umarł nsgle 
tknięty apopleksyą.

S z t u t g a r t  7 grudnia. Dziś w Izbie deputo­
wanych proboszcz O e s t e r l e n  wniósł z przyja^ 
ciołmi swymi wniosek tyczący się prawa sejmu 
wittembcrcklego do potwierdzenia zmian zaszłych 
w traktatach wersalskich,

Londyn 7 gruduia. Obawiają się Lastępstw 
choroby księcia Walii w Bkutku wielkiego osłabie­
nia sił. Topysi pod Derbym naradzają się nad koa 
licyą w razie upadku gabinetu Gladstona,

Londyn 7 grudnia. Hr. A p p o n y i ,  były po 
seł austryacki, wyjechał wczoraj wraz z żoną przez 
Paryż do Węgier.

H i n m i u f t l i a i n  6 grudnia wieczór. Konferen 
cya pad rt fermą Izby wyższój uchwaliła rezolucję 
która się oświadcza przeciw dziedziczności godno­
ści parlamentarnych, które piastować winni jedy­
nie reprezentanci wybrani przez naród. Dziś wie 
czór odbył się meeting, na którym przyjęto te pc 
stanowienia rezolucyi,

Hzym 6 grudnia. W Izbie deputowanych po 
krótkich rozprawach uchwalono ostateczne preli­
minarze budżetu na r. 1871 w wydziałach skarbo- 
wości, oświaty, sprawiedliwości i spraw wewnętrz 
nych. Król przyjmował deputacye obu Izb, które 
wręczyły adres w odpowiedzi na mowę tronową.

Hzym 6 grudnia. Zapowiedziane na wczoraj 
zgromadzenie kongregacyi obrzędów odroczonem 
na nowo zeptało na czas nieoznaczony. D. 9 b. m. 
przyjdzie przed sąd karny sprawa zamieszek wy­
nikłych w sierpniu w Via del Geeń. W ogóle sta­
wać będzie 18 obwinionych, między którymi trzech 
księży.

K z y m  7 grudnia. Król wyjechał wczoraj do 
Florencji. Jenerał francuski F a i d h e r b e  przybył 
wczoraj do Florencji. Zapewniają, że wielu depu­
towanych zamierza postawić wniosek, aby budżet 
tymczasowy na rok 1872 uchwalić ryczałtowo jako 
ustawę o jednym artykule. W ten sposób możnaby 
ferye wcześnićj rozpocząć, aby zostawić wolny czes 
do przerobienia pałacu, gdzie Izba obraduje.

Bern 6 grudnia. Rada narodowa poręczyła w 
artykule konstytucyi związkowćj mówiącym o reli- 
eii, wolność wyznań i wolność sumienia. Nikt nie 
może być ograniczany z powodu pojęć swoich wia­
ry w pełnieniu praw politycznych i cywilnych i 
nikt nie może być obowiązanym do jakiejkolwiek 
czynności religijnej slh° karany za jej pominięcie, 
Na właściwe cele religijne mogą być opodatko­
wani tylko członkowie własnój gminy kościelnej. 
Ppjecia wiary nie uwalniają od pełnienia obo­
wiązków obywatelskich. _

K o n s t a n t y n o p o l  7 grudnia. F e r i d  pa­
sza, były minister mary narki, mianowany został 
ministrem listy cywilnćj; a M u B t a t a  paBza, da- 
wtiiśj wielki mistrz artyleryi)tmianowany 208tał mi­
nistrem marynarki.

dniami, pisząc, że Dziennik chyba dlatego wiado­
mości te uważa za autentyczne, że 8ą autentycznie 
fałszywe. To mu nie przeszkadza, że w numerze 
wczorajszym osnuł znów na owej nieprawdzie arty­
kuł wstępny, wymierzony, jak  zwykle, przeciw hr. 
Ludwikowi Wodzickiemu, Zyblikiewiczowi i w o- 
góle przeciw delegacyi. Na podobną złą wiarę ża­
dnej rady nie ma; nie wzmiankowalibyśmy zaś o 
tem, bo nic nas nie zadziwia, co od Dziennika wy­
chodzi, gdyby nas nie zmuszał do tej deklaracji 
telegram, donoszący o tym artykule Dziennika je­
go koleżance N. Jr. Presse et consortes.

Dwie głównie kwestye zajmują publiczność, mó­
wi Presse, te naturalnie, któremi się zajmie Rada 
państwa natychmiast po zebraniu: stanowcze przy­
wrócenie modus vivendi z Galicyą i bezpośrednie 
wybory. „Co się tyczy Galicyi—pisze ten dziennik— 
utarło się już przekonanie, że galicyjski wąż morski— 
jak trafnie prezes ministrów tę kwestyę nacecho­
wał — musi być do stanu spoczynku sprowadzony, 
a rzeczonemu krajowi koronnemu musi być udzie­
lone stanowisko odrębne, aż do tej granicy docho­
dzące, w jakiej państwo we własnym swym inte­
resie może ze swych praw odstąpić. W każdym 
atoli razie sfery wiernokonstytucyjne gotowe są na 
tak daleko idące ustępstwa pod tym tylko warun­
kiem, aby z otrzymaniem ich kwestya też galicyj­
ska znikła całkiem z politycznego porządku dzien­
nego.

Niewiedzieliśmy, że owa, jak się Presse wydaje, 
„trafna" przezwa kwestyi naszćj „wężem morskim,“ 
miała tak świetne pochodzenie. Nam się zdawała 
być dowcipem dzienników wiedeńskich, który wy­
znajemy nie wzbudzał w nas podziwu. Lecz mniej­
sza o to : jeżeli to co pisze Presse, jest prawdą, 
cieszyć się tylko możemy, że takie przekonanie u- 
torowało sobie drogę. Pracowaliśmy na to nie la­
da. Galicya nie żąda nic takiego coby się z inte­
resem pa ństwa pogodzić nie dało ; chodzi tylko o 
sposób zapatrywania się na interes państwa, a bar- 
dzićj jeszcze o to, kto sobie rości pretensyę przed­
stawiać państwo, bo wtedy nie o interes państwa 
się rozchodzi, ale o jego interes. I na tem się za­
wsze wszystko rozbijało. Presse zapewnia, żebfery 
dotąd nam nieprzyjazne, gotowe są zaspokoić „wę­
ża" — tem lepićj, a mogą być pewne, że zniknie 
on z porządku dziennego, bo zaprawdę nie dla 
irzyjemności wije się wciąż po tćj mieliźnie.

Co się tyczy kwestyi wyborów bezpośrednich, 
zajęcie się niemi dochodzi prawie do gorączkowe­
go stanu. To nowella, to znów co innego, to jakaś 
namiętna chęć, aby wszędzie wprowadzsć bezpo 
średnie wybory do Rady państwa, aby ludność 
przyzwyczajać... Patrząc nato, szydzi Vaterland: 
Die Todten reiten schnell mówi ballada Burgera. 
Ale niech Vaterland nie zapomina, że żywy czy 
umarły, skoro miał konia, mógł jechać i zatracił 
Lenorę...

Wszystkie dzienniki zgadzeją się z N. fr. Prese, 
że otwarcie Rady państwa ma 28 b. m. nastąpić. 
Mowę tronową ma gabinet starannie opracowywać, 
wszakże ostatnią do niej rękę dopiero po wypad­
ku wyborów przyłożyć będzie można. Przed no­
wym rokiem zdaje Bię, że Rada państwa będzie 
musiała dać pozwolenie na rozpisanie podatków. 
W ostatcich dniach roku ma być także wzno 
wionym kończący się kontrakt państwa z Lloydem. 
Co do przedłożeń rządowych wspomina N .fr . Presse 

trybunale administracyjnym, uzupełnieniu Noth- 
wahlgesetzes (uowella o koniecznych wyborach) i 
podniesieniu płacy urzędnikom. Vaterland donosi, 
że minister Stremayer przedłoży |  rojekt ustawy na 
wzór ministra Lutza (o karach na kaznodziei). N . 
f r .  Presse nie potwierdza tej wiadomości, ale wy­
raża, że ustawa taka byłaby, jej zdaniem, potrze­
bną, Natomiast powiada o projektach ministra Gla- 
sera w celu poprawy kodeksu karnego.

Jak widać, program czynności w Radzie państws 
gotów. Mówią także o nowych nominacyach do Iz­
by panów. Wprawdzie było już zamiarem hr. Ho- 
henwarta powiększyć liczbę członków Izby wyższej. 
Teraz ks. Auersperg powiększy ją  także, lecz w 
jnnym kierunku i celu.

Revue des Deux Mondes ogłosiła w zeszycie 
15 listopada artykuł o polityce rosyjskiej (Politi­
que de la Russie), który opierając się głównie na 
znanej powszechnie pracy jenerała I* adiejewa, czy­
ni uwagi o kierunku panslawistycznym biorącym 
górę w Rosy i ,  rozbiera przy jej pomocy sprawę 
wschodnią, a obok widocznej sympatyi dla Rcsyi 
unika wzmianki o Polsce. W artykule tym zmąco­
nym i bez żadnej pozytywnej konkluzyi, przebija 
chęć ściślejszego przymierza z Rosyą, a zarazem 
obawa, może wstyd, ażali to poświęcenie dotych 
czasowego Francyi stanowiska przydać się na co 
może. Artykuł ten jednak wywołał zaprzeczenie 
petersburskiego korespondenta Norda. Wyszydza 
on dostrzeżone sprzeczności i brak decyzyi, a przy 
tej sposobności broni rządu rosyjskiego od mrzo 
nek panslawistycznycb, które nazywa szzleństwem 
Dzieli zaś społeczeństwo w Rosyi na trzy katego 
rye: na masę niezajmnjącą się wcale polityką, na 
rząd i na inteligeucyę, która albo jest u władzy, 
albo do niej cŁce dojść. Tylko ta  ostatnia oddaje 
się mrzonkom polityki awanturniczej. Lecz jeśli 
nawet tak jest, cóż się stanie, gdy ta inteligencya: 
która dopiero teraz dąży do | władzy, weźmie ją  w 
swoje ręce? Cóż przeszkodzi wówczas jej starać się o

urzeczywistnienie swych msrzeó politycznych? Wszsk 
prócz niej, będącej w takim razie rządem, znajdzie 
się w Rosyi, według samych słów korespondenta 
N orda, tylko masa ciemna niezajmująca s ;ę poli­
ty k ą , ale zawsze stanowiąca narzędzie posłuszne 
do działania. Czyżby Nord sądził, że inteligeneya 
rosyjska jest tak małoduszną, iż dostawszy ster w 
swe ręce, wyprze się od razu wszelkich przekonań? 
Nie byłoby to niepodobnem, chocisż zawsze tru- 
dnem do uwierzenia.

Ostatniemi czasy, a osobliwie ostatniemi dniami 
widzimy bardzo wyraźne skazówki zbliżenia się 
między Włochami a Niemcami. Przebija to zaró­
wno w dziennikach półurzędowych jak w stosun- 
rach dyplomatycznych i kościelnych, a Prusy dały 
Włochom zadatek tego nie nowego, bo już z cza­
sów wojny austryacko-pruskiej datującego się so 
juszu, występując coraz wyraźniej i stanowczo prze­
ciw papiestwu. Była chwila, że gabinet florencki 
zakłopotał się wielce, gdy król Wilhelm powinszo­
wał Piusowi IX. Od owego listu królewskiego dy­
plomacja włoska dokładała w Berlinie starań, aby 
usposobić sobie przyjaźniej dwór pruski, i jak się 
zdaje, powiodło jej się; za jaką cenę, nie wiemy, 
ale sądzimy, że za cenę przyjsźni z Francyą. Gaz. 
d’ltalia  powiada, że Włochy niczego nie mogą spo­
dziewać się już od Francyi, skoro nawet sam Fa- 
vre przekonany jest o potrzebie władzy świeckiej 
5apieża. Kiedy minister Lanza w chwili niebezpie 

czeństwa odsunął się od Paryża, musiał zbliżyć się 
do Berlina. W cichości wzdycha Visconti-Venosta 
do przymierza EU3tryackc-włosko-niemieckiego, ale 
głośno nie przyznaje się do tego, i wyparł się u- 
czestnictwa w umowach w Gastein. Protestacyi je­
go nie dano wiary w Wersalu, a w Berlinie źle ją  
przyjęto, bo dwom panom służyć naraz niemożna. 
Artykuł tego dziennika fl renckiego jest wprawdzie 
wymierzony przeciw teraźniejszemu ministrowi spraw 
zagranicznych, ale zdradza on myśl sojuszu z Niem­
cami, którą popierają wszystkie liberalne dzienniki 
włoskie.

Nordd. allg. Ztg wyrsźuie dzisiaj występuje prze­
ciw Luxemburgowi w formie listu ztamtąd pisane- 
jo; przeciw „jezuitom i ultramontanom," którym 
przypisuje przeważny wpływ w tej prowincyi, prze­
ciw sympatyom francuskim wzywa ten list niemal 
jomocy Prus, od których przyszłość księstwa za­
leży. Cóż powiedzą na to ci, co poczytywali za 
przesadne skazówki Czasu o nowych krokach Prus, 
wymierzonych przeciw Belgii i Luxemburgowi?

Nowy gabinet belgijski, którego nominacyę za­
mieszcza już Monitor tameczny, złożony został d.

b. m. z członków następujących: hr. de T h e u x ,  
prezes i minister bez teki; Ma ł o  u,  minister skar­
bu; M o n c h e u r ,  robót publicznych; D e l c o u r ,  
spraw wewnętrznych; d ’A s p r e m o n t - L y n d e n ,  
spraw zagrań,cynych; de L a n t s c h e e r e ,  spra 
wiedliwości; G u i l l a u m e ,  wojny. Hr. de Theux 
obecnie deputowany, jest wieku podeszłego, był on 
jednym z najpierwszych ministrów w Belgii w r. 
1831, i zapewne daje tylko imie gabinetowi, gdyż 
używa wielkiej powagi; należy do obozu katolickie­
go jak i reszta członków nowego gabinetu; Malou 
jest senatorrm i od roku zeszłego ministrem, jak 

jenerał Guillaume.
Nie powtarzaliśmy nieprawdopodobnej wiadomo­

ści z Rzymu doniesionej do dzienników wiedeń­
skich o zażądaniu przez króla Wiktora Emanuela 
posłuchania u Papieża. Wiadomość ta bowiem na­
zbyt nosiła na Bobie cechę zmyślenia. Z tego sa­
mego zaś źródła, z którego ona przed tygodniem 
wyszła, zaprzeczają jej teraz.

W i e d e ń  1 grudnia.

we F ra n cy i; przytacza, że budżet pod cesarstwem -yczne. Podnieśliśmy

We wtorkowym numerze naszego pisma 
zaliśmy w osobnym artykule, jak Pester Lloyd sfał­
szował nasz dawniejszy artykuł, kładąc nasze przy 
puszczenia i kombinacye jako warunki układów o 
zajęcie w ministerstwie krzesła opuszczonego przez 
p. Grocholskiego. Dziennik d olski podając te tak 
podrobione wiadomości z Pester Lloyda, uważał 
je, pomimo naszego zaprzeczenia, za jedynie auten- B B „ bikuw™* 

i  to wyrażenie przed parą poły-czku gmdowa igsi.|—

Ostatnie depesze telegraficzne „U śso/

wczesną inieyatywę. Jesteście wszechwładnymi, je 
tylko jestem prostym ustanowionym włodarzem. 
Byłoby z naszej strony zuchwalstwem, czynić wam 
wnioski ustaw, lecz jesteśmy także deputowanymi 
i jeżeli postawicie zapytania, odpowiemy wam z o- 
twartcścią i szczerością.

Thiers stwierdza, że z małemi wyjątkami kraj 
jest mądry, stronnictwa tylko nie chcą 'być niemi 
wzlędem nich musicie rozwinąć odwagę i energię; 
uzbroić się w zimną krew i wznieść się po nsd 
nie aż do najwjższej sprawiedliwości, największego 
umiarkowania i najwyższej nieugiętości.

Do większości się zwracam. Jeżeli nie jestem 
nieuchronnie potrzebnym, jeżeii mądrość wasza u 
siłowań moich w jakibądź sposób nie pochwala, to 
nie wahajcie się, dajcie tylko znak, a stawszy się 
poświęconym, wiernym robotnikiem, zwrócę wam 
znowu dzieło, które mi poruczacie, w lepszym sta­
nie niż je otrzymałem.

iP a r y ż  8 grudnia. Dzienniki liberalne konser­
watywne są w ogóle zadowolone z mesażu T h i e r- 
sa. Journal des Debate mówi o wczorajszem po­
siedzeniu: Większość jest wyraźnie skłonną do po­
stępowania drogą przez Thiersa obraną. Wczoraj­
szo posiedzenie dozwala przewidywać rozpraw 
ale nie sporów. Dziennik ten winszuje Thiersowi 

zgromadzeniu. Dzienniki Lradykalne są jnierade 
mesażowi. La Republique franęaise mówi: T h i e r s  
poniżył swoją powagę i godność przed nieprzyja­
ciółmi republiki. Nie rzucił się w ramiona prawej 
strony, lecz upadł jej do uóg. Dziennik ten wy­
rzuca Thiersowi, że powiedział, iż zgromadzenie 
narodowe jest wszechwładnem, a on prosto jego 
delegatem. Nie należy tak mówić do rojalistów w 
Wersalu. Siicle i Constitutionnel zarzucają mesa­
żowi, że nic nie powiedział o wychowaniu publi- 
eznem, o powrocie rządu do Paryża i o amnestyi. 
Wiele dzienników konserwatywnych i radykalnych 
gani Thiersa, że nie pszyjął powszechnej służby 
wojskowej.

K e r i a l  8 grudnia. Na zgromadzeniu narodo* 
wem minister skarbu przedłożył wniosek ustawy o 
zwrocie dóbr rodzinie orleańskiej. D u c h a t e l  wno­
si, aby się przenieść do Paryża. Nagłość tego 
wniosku odrzuconą została słabą większością. H ev r e 
wnosi, aby odwołać się do plebiscytu z pytaniem: 
Rzeczpospolita czy monarchia; izba prawie jedno­
głośnie odrzuciła uagłość tego wniosku. Wniostk 
M i l i a r d a  o zniesienie stanu oblężenia w depar­
tamencie Rodanu, odrzucony. Wniosek F a y e ,  aby 
pozwolić na odbywacie publicznych zgromadzeń 
przy wyborach do rad departamentowych, odrzuco­
ny 316 głosami przeciw 248. Wniosek R a n v i e r a  
o zniesienie stanu oblężenia w Marsylii odrzucony . 
Podczas rozpraw nad tym wnioskiemRanvier pod­
dawszy 5byt surowej krytyce postępowanie komi- 
syi ułaskawień, sprowadził burzę w izbie i przy­
wołany został do porządku.

Londyn 8 grudnia. Książę W a l i i  przepędził 
noc bardzo niespokojną; gorączka się wzmaga.

Londyn 9 grudnia. Zgodne z sobą doniesie­
nia przedstawiają stan księcia W a l i i  bez nadziei. 
Zgonu jego oczekują. (Albert Edward, następia 
tronu, liczy lat 30,pożeniony z Aleksandrą córką 
króla Duńskiego siostrą Carewiczowej; syn jego 
najstarszy i domniemany po nim następca tronu, 
Albert Wiktor, liczy lat 8).

Ateny 8 grudnia. Król Duński przybył tu i 
stanął w pałacu królewskim. Król Jerzy wyjechał 
na spotkanie ojca do Koryntu.

K onstantynopol 8 grudnia. Patryarcha 
grecki kazał pas N. P. Maryi przynieść z góry 
Athos, aby zażegnać nim cholerę. Podczas proce 
syi powstały zamieszki. Patryarcha z świętym pa­
sem ścigany, schronił się do gospody, z której in­
nemi drzwiami dostał się do pałacu swego.

{ ' • r y ż  8 grudnia. Mesaż Thiersa mówi dalej 
o stosunkach Francyi do zagranicy w tej treści 
Na naszej rozległej granicy Pireneów nie dozwa­
lamy przeciw Hiszpanii żadnych knowań stron­
nictw, również Hiszpania niedozwala takich prze­
ciw nam. To samo odnosi się do Szwajcaryi, toż 
samo do Belgii, której wysoko cenną niezawisłość 
zawsze wysoko ceniliśmy. Z Włochami n e istnieją 
ani z naszej, ani z ich strony żadne spory i nie 
dajemy im żadnych rad, gdyż ich nikomu nieda- 
jemy, lecz zalecamy w imieniu całego katolickiego 
świata, aby niezależność Stolicy Apostolskiej suro­
wo przestrzeganą była; do Rzymu samego odno­
simy tylko naszą wysoko - sympatyczną cześć dla 
dostojnego arcypasterza, którego nieszczęścia 
równie czynią czcigodnym, jak rzadkie jego cno­
ty. Względem Austryi, która usiłuje podźwignąć 
się z klęsk swoich jak my z naszych, mamy tylko 
wyrazić życzenie, jakie dla nas i Austrya żywi. 
Co się tyczy Rosyi, która tak daleko odległą jest 
od nas, stosunki nasze z nią są takie, jakie wy­
nikać mogą z obopólnego zaufania i  światłego o- 
cenienia obopólnych interesów, które nie są tego 
rodzaju, aby je rozdwoić mogły. W ten sposób nie 
może co do Etosunków naszych z Europą istnieć 
żadna obawa. »

W końcu mówi mesaż o ukonstytuowaniu sta­
nowczego rządu w ten sposób: Przedmiot ten was 
głównie dotyczy, wkraczalibyśmy w wasze prawa, 
gdybyśmy pod tym względem brać chcieli przed-

K u r s a .  W i e d e ń  9 grudnia godz. 2 min. 2 
5°/0 zjedu. dług państwa banku 58.75. — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 68'65. — Losy z r. 1860 
10160. —Akcye banku 81P — Akcye kredytowe 
318-—. — Londyn 117-60. — Srebro 117-35. — 
Dukat 5-58. — Lombardy 203-50. — Losy z roku 
1864 140 75. — Akcye frauco-austr. 133 30. — 
Napoleony 9 33‘/ss• Akcye kol. gal. Karola Ludwika
259 —. — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 158--------
Akc. kol. północ. - wschód. 161-50— Akcye banku 
związków. (Vereinsbank) 108-50. — Akcye banku 
jenerał.— •—. — Renta w srebrze 68-90.— Akcye 
indemniz. gal. 74*25 — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogoln. 190.. Akcye anglo. - banku 287-50,
Akcye kol. rządów. 3971 Akcye kol. siedm.
179- Akcye kol. Rudolfa 163-—. — Akc. kol.
Pardubic. 180 75. — Akcye kol. północ. 214-—.— . 
Tramway 239-25.— Akcye banku budowy 107 80— 
Akcye kol. wschód. 125 75.— Akcye kolei Alfbld 
185-— .— Akcye banku anglo - węgiersk. 99*— . — 

Usposobienie giełdyo stałe.

E E D A K T O B
Antoni

O D P O W I E D Z I A L N Y
H lo h u k o t v s k i .

Kurs papierów i pieniędzy.

H r B k i w  9 grudnia

Sreb. b o w . obr. 100 zł. 
Listy zast. poi. z kup. 
Bankn. poi. za 100 złr. 
Ruble ros. za loo rub. 
Talary prus. za 100 tal. 
Rnukn. prus. za l&o złr 
Srebro nowe austr. . 
Dukat ważny. . . • 
Napoleon d’or. . • 
Półimperyały roayjsk. 
4% ged.listyzas.zkup.

n i> .* * "
Obi. indemniz. z kup. 
Akc. k. g. z dyw. bez k.

„ L. Czerniewieck.
Akcye B. G d. H. i P  
Listy aust. zak. kr. z.

.  6% ban. rusty k.
Listy galic. ban. hip. 
Losy prem. węg. .

5% zjed. długpań.ban. 
’’"/i » » n sreb.
„ OM. ind. niż. Aust.
„ „ „ czeskie
„ „ „ węgiersk,
u » u galicyjsk.
„ „ „ bukowin.

żądają płacą

28 BO 27 -
91 — 89 75
416 412
161 j 160J

17&j176>
86 85;

118 116 ‘
6 63 5 52
9 36 9 36

___ ___ ----  —

85 J 84;
76 j 75 J
76J

263 259
166 164

73 — 70 —
----  —

___ ___

___ — —  —

103 — 100 —

59 10 59 —
68 90 68 80
95 50 94 50
98 — 97 -
79 30 78 80
74 75 74 25
73 50 73 —
76 35 75 35

_  — —  —

5'/» węg. pożycz, kol. 
(posoołrk.) 120 złr

L is ty  zastawne. 
5% Banku nar. los. . 
4 ,  galicyjskie . . .
5 „ n . . .
6 „ gal. zakł. kr. włoś. 
5 „ węgiersk. losow.
5 „ zakł. kred. austr. 
5 „ zakł. kred. austr.

spłacał w 33 lat. 
5®/0 Domin. pań. 120 fl,

P o iyczk i loteryjne. 
Losy pożycz, z r. 1839 

u a » 1854
„ * u I860
» » » 1864
„ Comorente .
„ Kredytowe .
„ żeglugi parowej 

na Dunaju . •
„ księcia Salm .
n u Palfy -
„ ks. Klary . - •
„ hr. St. Genois 
„ miasta Budy .
„ ks. Windiscbg.
„ hr. Waldstein 
„ hr. Keglevich .
„ Rudolfa . • ,

Akc. banku i  przem  
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytowego 
teglugi par. na Dun,

żądają płacą

1(9 70 109 51

75
-

73
—

— — 83 —

91 — 90 60
89 — 88 61
07 -- 106 —

17 ___ 86 60
131 25 131

268 287 _
93 75 93 3!

103 25 102 —
140 50 140 26
26 ~ 34 5(

193 50 193 50

97 50 97
43 — 42 —

28 — 37 50
38 60 37 60
33 BO SI 50
S3 — 32 -

23 _ 22 __
16 — 14 -
15 50 14 EO

813 811
322 3( 322 11
649 — 647 -

Kolei półn. Ferdynan. 
„ rządowej fr. a.
„ zachodu, c. El.
„ Pardubickiej .
„ południowej .
„ Galicyjskiej .
„ Czerniowieckiej

Kol. węg- półn. wsch.
ks. Rudolfa 200 fl. w. a. 
Akc. kol- Alf. fiumań. 

„ Kosz.-Bogum. 
„ Siedmiogrodz.

, „ Cisnńskiej .
„ wschód, węg, 
„ austr. północ.- 

wschodniej 
„ Franc. Józefa 

;cye bank. anglo au. 
, p angl. węg.
, Zakł. kred. węg,
, bank. frank, austr. 
, „ węgierskiego
, „ kraj. galicyj.

we Lwowie 
„ wied. d. obr. płod. 
„ galic. bipoteczn. 
„ austr. związków. 
„ dla obrot. ogól 
„ Tow. han. pł. leś.

O bligi p ierw szeństw  
Kol. Ces. EIż. 5*/, z ł 

100 fl. k. m. 
„ (sr. pr. loo ii. w. a. 
„ (Emis. 1862)„ „ „ 

Kolej rząd. St. 500 fr. 
„ Emil. 1*67

żądają płacą żądają płacą żądają pń‘‘-ą
2146 2140 Kol. połud. SL 500 fr. 113 — 112 75 Imperyały rosyjskie. 

Srebro ..................... 117 40 117 25398 — 397 - „ Bony 1870-1874 6% 
„ pół.C.F. ioofl.m.k.

— -- **—.
247 — 246 5< 90 — 89 5( Srebro, kupony . . . 

Talary związkowe .
117 75 157 50

180 50 180 -- „ „ „ za loo fl. w. a. 87 - 86 - — — — —
206 — 204 80 „ „ w sreb. 5% w. a. 106 - 104 76 Pruskie bilety kas. . 1 765 0 1 752‘
2(0 — 269 5( Kol. zachód. Czes. zł

93 50166 — 164 61 ioofl.w.a.sr.ioofl.w.a. _  —
163 — 162 60 Kol. połud.-pół. niem. L w ó w  6 grudnia
164 25 163 76 — 5% — za ioo fl. — — — —
185 50 185 - — — w srebrze „ — — 57 26 Dukat holenderski . 6 69 5 i 2
189 - U  8 5( Kol.Gal.K.L.soofl.w.a. „ cesarski . . . 5 60 5 53
179 Bf 179 - (w srebrze 5 % za 1 oo) 105 25 104 75 Półimperyał rosyjski 9 6 i 9 50
2b6 25 266 75 Kol. Gal. K.L. Emis. 11. 100 50 1 0 - Rubel srebr. rosyjski 1 90 1 84
126 26 125 76 Kol. Lw. Cz. po soo fi. 

(w srebrze 5 % za l oo) 7S 50
„ papier. „ 1 60! 1 69 J

18 75 Talar pruski . . . . — — — —
223 50 222 50 „ „ „ Emisya 1867. 80 50 89 EO Listy z. To.kr.gal. 5'/. *3 60 83 —
213 35 212 76 Kol. Sied. fl. 200  w. a. 90 50 90 25 » » » * /• 74 50 74 —
284 76 
99 25

i 84 25 
98 7c

„ks. Rudolfa po 300 fl. 
(w srebrze 5 %zaioo) 91 — 90 70

Listy zast. Banku hip. 
Obligi indem, bez kup.

89 — 
75 60

88 60 
76 —

127 - 126 50 Kol. pół. czes. po soo fi. 
(w srebrze 5"/czaioo)

Akcye kol. gal. b. kup. 259 — 258 25
ISO — 129 - i 02 — 101 50 „ „ lwow.-czer. 167 — 165 50
S7 - 96 75 To w. Żegl. par. na Dun. Akcye Banku hip. gal. 126 50 1*4 60

za loo fi. w. & 82 — 90 -
_ _ _ _ Austr.Loyd loofi.m.k. — — -------

W a n e .  6 grudnia2?6 — 115 - Tow.prags. przem. żel.
._ _ 126 — po 300 fl. . . 103 75 K 3  25

Listy zast. 1 ser. rub. 88 61108 50 108 - 89 01
191 —
32 50

190 -  
31 60 W aluty, .  2 ser. „ 

kupon „
88 01 87 61

1 52J
Cesarskie korony . . — — — — Listy zastaw, nowe „ 68 50 88 20

„ dukat na wagę _ — — _ kupony „ — — 2 21J
„ „ cbrączk. 6 675 5 67 Listy likwidacyjne „ 74 P3 74 ~

96 60 95 — Złoto a l m ar co . . — — — — kupony „ — — — 51
— _ Napoleondory . . . 9 31 9 SO5 Kolej warsz.wiedeńsks — — 91 75

94 36 93 75 Fryderyki................. ------- — — „ „ bydgows. 68 — -* —
136 60 136 - Luidory (niemieckie) ------- -------- „ „ terespols; — — 117—
134 60 134 - Snwcre&y angielskie 11 86 U  76 ,  „ łodika — -
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K sięgarnia i W ydaw nictw o dziel
WŁADYSŁAWA JAWORSKIEGO

W K R A K O W I E ,
znwiadamia Szanownych Prenumeratorów, 
i e  w y sz e  ł tmu pierwszy „ P S A Ł T E ­
R Z !  “ » i  komentarzem ks. Franciszka Pa­

włowskiego, Scholastyka Przemyskiego.
P  e/iumerata złożona jednorazowo na całe 
dzieło składające się z trzech tomów wyc.osi 
złr. 6 w. a., talarów 4 ; częściowo tj. w trzech 

ratach złr. 6 cent. 50.

W  K się garn i  tej j e s t  r ów ni eż  do nabyc ia :

Rzym jako stolica państwa włoskiego
przez Bronisława Zaleskiego. Cena 1 złr.

Zakon Kamedulów na Bielanach przy Krakow ie
p rze z  Ludw ik i Zaretcicza. C en a  1 z łr. 5 0  c.

P rz y jm u je  p re n u m e ra tę  n a  w sz e l­
kie p ism a .C z a so w e  W a rs z a w s k ie 11 i na 
„K om edye*  Alex. h rab . F redry , n a  k tó re  
p rz e d p ła ta  w ynosi w K rakow ie z łr. 3 w. a.

Przyjmuje prenumeratę na „Przegląd  
I,a i)*6K i“ u ynoszącą  rocznie w Krakowie 
złr. 8 w. a. (1742-2 3)

Księgarnia
S. k . KRZYŻANOWSKI EGO

w  K r a k o w i e ,
p rz y  u lic y  F lo ry a ń s k ie j ,  o tr z y m a ła  n a  g łó ­
w n y  S k ła d  n a s tę p u ją c e  k s i ą ż k i ,  k tó ry ch  
n a b y ć  m o ż n a  w e w sz y s tk ic h  k s ię g a rn ia c h : 
Btdnarski W., P o g a d a n k i  gospodarskie 10 c.— 
Pamiętniki Sulerzyskiego, tom lazy, za a tomy 
3 złr.*- O nab. żeństwie do Królów ej serca Jezu­
sów ego 26.-- Hiatory'a Blog* sławionej Małgorzaty 
Maryi 8" c. — Ksifżarski, Pięć kazań 6<> c. — 
Czaplicki W., Moskiewskie na’Litwie rządy, ar­
kuszy 24, c e n a  z n i ż o n a  B O  c. — Wandasie 
wtez P., N .nczyciel czyli sposób uczenia dzieci 
40 c Wandasiewicz P , O nauce języka ojczy­
stego 20 c. — Orudziński St., Idealista, poemat 
fantastyczny 50 c. --  Żywot i  pisma Stej Kata­
rzyny Genueński* j  50 c. — Dr. Karłowicz Ja n , 
Poradnia- dla zbierających rzeczy ludowe 16 c . -  
Dr. Karłowicz Jan, Don Kurlos, królewicz hisz­
pański, szkic biograticzno historyczny złr. 2 *0 .— 
Romer, Apostolstwo Najświętszego Serca Jezu 
sowego 35 c. (1768-2-3)

Nowe dzieła nakładowe 
rni Seyfartha i Czajkowskiego

w e  L w o w ie :

Z estetyki i z życia
przez

W ł a d y s ł a w a  Ł o z i ń s k i e g o ,
w d u ż e j 8 ce, 216 str., o z d o b . 2  ry c in a m i. 

C e n a  2 ł r .  9 * 5 0  w . a.

W jkład teoryi uprawy ziemi
przez

R o s e n b e r g -  U p i ń s k i e g o
Z d z ie ła  

„Der praktische Ackerbauu, 
w y d a n i e  d r u g i e  p o m n o ż o n e ,

z czterema rycinami, 
w dużej 8ce, 335 str. Cena złr. 2 * 5 0 .

do nabycia we w s z y s t k i c h  K s i ę g a r ­
n i a c h .  (1804 1-2)

E D I T I O N  P E T E R S

Nowo otworzony Magazyn
pod firmą:

KI 1 POLAKIEWICZ
w  Krakowie, przy ulicy Floryańskiej Nr. 349, naprzeciw  Księgarni Wgo A. S. Krzyżanowskiego,

poleca
wielki w ybór najnowszych g a l a n t e r i i  I b iż f ilte r jj , p a r lu n ie r y j  angie lsk ich  i fran cu sk ich , r ę k a -  
w ic z c k  pragskich i w ied eń sk ich ,  w y r o b ń w  tr y R o to w y c l i , f la n e lo w y c h  i s k ó r z a n y c h ,  
k r a w a t e k , s z a l ik ó w ,  c h u s t e k  n a  s z y j ę ,  fu la r o w y c h  a n g i e l s k i c h ,  b a ty s t o ­

w y c h  i  p łó c ie n n y c h ,  p a r a s o l i  a n g ie l s k ic h  i td . itd .
HMF” W ie lk i  z a p a s  b ie l iz n y  g o to w e j  własnego wyrobu podług najnowszych fasonów Z  U O -  

s l t o i ia ł e g o  p łó tn a ,  z  s z y r ty n g u  angielskiego i z o k s fo r ts z y r ty n g u .

NA GWIAZDKĘ i
xrielL l w y b ó r  ro zm a ity o łi p rzed m io tó w

Z am ów ien ia  z prowincyi uskuteczniają  s ię  bezzw łocznie .

„ZUM ROMISCHEN KAISER
w Wiedniu, Seilergasse

z a ło ż o n y  w  1 7 6 0  r o k u , p o le c a .

(1740 2-4)

Niezmierny wybór materyj jedwabnych 
i wełnianych na suknie damskie 

z Anglii, Francyi i Saksonii.
P róbk i p r z e s y ła  s ię  na żąd an ie  op ła tn ie .

J. K. KACZMARSKI,
w  K r a k o w i e  p rzy  u l ic y  G r o d z k i e j  p o d  Ł.  6 7 ,

powiększył znacznie swój Skład

SREBER CHIŃSKICH
i zaopatrzył go w wszszelkie przedmioty kościelne ja k : monatraneye, Kiellcliy, rlhorla, 
relikw iarze, paciflkn-fy, lam py, tryhularze, am pułki, lichtarze i t. d., oraz 
wszelkie potrzeby stołowe ja k : łyżki, chochle, łyżeczki, noże i w idelce, tace ró­
żnej wielkości, naczynia na ocet i oliw ę, aolnirzki, kandelabry, lichtarze, 
luatra, miednice i inne potrzeby toaletow e, które po cenach fabrycznych

sprzedaje.
Poleca również swój handel win węgierskich i zagranicznych, świec wosko­

wych saskich i stearynowych Apollo, tuk stołowych Jako też kościelnych, 
wreszcie wszelkie towary kolonialne herbaty, kawy, wędliny krajowe i zagra­
niczne i t. d. i t. d. (1632 3 6)

Pierwsza nagroda 
lis ty  medal,

W i t t e n b e r g .
uwieńczone

przez ces. króles. rząd ^  wyłącz, uprzy wilowane
wielokrotnie wypróbowane

Pierwsza nagroda 
srebrny medal,

W i e d  eń.

jedynie za dobre uznane

Ochrony od przeciągów  do okien i drzwi,
które dla swej niewyrównanej doskonałości, jakoteż dla ocenienia wybornych właściwości

i taniej ceny otrzymały złoty medal.
Te ochrony od przeciągów wyrabiane są z bawełny, lakierem przeciągnięte, koloru bia­

łego, ciemnego i dębowego, stosownie do koloru okien. Takowe przewyższają wszystko, co 
dotąd było używane. Zapobiega się nawet najmniejszemu przeciągowi. Drzwi* i okna można 
dowolnie otwierać, urządzenie jes t tak łatwe, że każdy może sobie to sam urządzić.

Ceny są po 4 c. za łokieć do okna koloru białego, do drzwi 6 i 10 c. za łokieć, kolor 
ciemny i dębowy do okien 5 o. za łokieć, do drzwi 7 i 11 cnt. za łokieć Opatrzenie okna 
średniej wielkości wyniesie najwyżej 50 c.

Polecenia zamiejscowe hurtowne i częściowe wypełniają się natychm iast; do każdej 
przesyłki dołącza się drukowany przepis urządzenia. * (I305 9-3C)

W i e d e ń .  Kolowratring Nr. 12, w c. k. nadwornym Składzie fabrycznym
O c h r o n *  

prsecl w 
zaziębieniu.

c. h.
.1. P o p e la r x a ,
nadwornego dostarczyciela ochron

od przeciągów.

W ielka
oszczędność

opału.

B e s t e  K l f i s s i k e r A i i s c j c i b e
Z u  t > e z i e h e i x  d u r c h :

J o h n s  W i l d t  l n  K r a k a n .
(17 *01

J l e l n  ’w e l t b e r t l h m t e s

Eesl i ln i ions-F la id
U y p Ton mir selhst oderG. U llr lc tl, W len , Jadenplut.. 9
Preis: % K istefl.20; ■/„ Kistefl. 10 '/,; •/, K iste fl.ś■/,. 
C f t r l  S im O n  Erfm der des R estitu tions-Fluid, 

Thi.r.rzt, * Grftnder der Fluid - Heilmethode. 
U le n , II. Oezirh, MchilTnmtsgasse 14 

(1289 18 20)

Chloralni
Nowy angielski środek odcnchający 

dcsinfekcyjny (uieszkudhwy, ni* trujący i bez 
wonny) jest nader skutecznym, zachowawczym, z 
organicznych pierwiastków wydobytym. Zaleca go 
się Publiczności, przełożonym gmin do radykał 
nej desinfekcyi, przechodków, dołów Kloa- 
cżoych, wygódek, stajen, w ogóle do czy 
szczenią powietrza w szędzie, gdzie się w y  
więzują wyziewy i w zgniliznę przechodzą­
ce materye zatruwają powietrze i tworzą powód 
do febry i zarazy; do odcnchnienia sal dla cho­
rych w szpitalach, jak niemniej ubrania 
i bielizny używanych przez chorych.

Chloraluoi przyjętem zostało przez 
rząd W ielkiej Brytanii i używanym 
Jest we wszystkich rządowych szpita 
lach i publicznych zakładach.

t h l o r a l u m  je s t n o w y m  ś r o d k i e m  w
nauce leczenia i je s t antlseptycznym, 
ściągającym , który w L o n d y n i e  w me 
dycznych i chirurgicznych przepisach je s t uży­
wany, głównie w nieczystych wrzodach, gan­
grenie, do płukania gardłu w szkarla 
tynie, w diphteritis i w zwykłych cierpie 
niach gard ła , jakoteż w wielu w ewnę­
trznych chorobach. Niemniej okazał się 
zbawiennym w zapaleniach oczu.

C lt lo r a lu m  jest niezawodnie najlepszym 
środkiem zapobiegawczym przeciw cho 
lerze, tyfusowi, ospie, biegunce krwa 
wej, gangrenie, w ogóle przeciw wszel 
klej zarazie.

Rozpuściwszy chloralum w 150 częściach 
w ędy i tym płynem polawszy ziem ię, 
powiększymy urodzajność w wysokim 
stopniu. Cena 1 flaszki 15 sgr., '/„ flaszki 71/, 
sgr. W kontraktowem dostarczaniu większych 
ilości bardzo znaczna zniżka (1588-4 9)

The Chloralum Gooipany,
G r e a t  W i n c h o s t e r  S t r e e t  B u i l d i n g !

London E. C.
Główna ajeneya na N ie m c y ,  A u s t r y ę ,  H o  

l a n d y ę  i K z w » J c n r y ę  u pp. .41. A* iW. Z .m -  
m et-m m nn  , w L o n i l y n l e  i  fencourt i n F .  
I f .  JFe l t e n ,  w i ś o l o n k i  u .  I I

Bukaresztskie (2D-frank.)
Obligacye premiowe.

J ed y n a  pożyczka premiowa, klóra w  przeciągu 2 0  lat umorzoną  
zostanie, a m ianow ic ie  premiami po 1 0 0 , 0 0 0 ,  7 5 , 0 0 0 ,  5 0 , 0 0 0 ,  
2 5 , 0 0 0 ,  1 5 , 0 0 0 ,  1 0 , 0 0 0 ,  5 , 0 0 0  i t. d. przez 6  a później 4  c i ą ­
gnienia rocznie.

Najbliższe ciągnienie 
w  d n iu  2 S ty c z n ia  1§S3 ro k u .

Wypłata wygranych wypełnia się  w złocie w  l l e r l i l l i C  i
W r o c ła w iu  u pana J a k ó b a  L a n d a u .

Przy obecnym  stanie kursu około  c z t e r e c h  i p ó ł  t a l a r a ,  
obligacye te są nader tanie i mają w sze lk ie  widoki podniesienia się  
ich  kursu. (1749-1-10)

w

Sfajfig

Dentysta z Berlinad. ntui!fioki 
przy ulicy Floryańskiej Nr. 364 ,

na lszem  piętrze. 
(1390 23-)
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i; i i  ii« ŁAFFECTEUR
J e s t  to  Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu) . L e c z y  o d z ie ­

d z ic z o n ą  o s tro ść  k r .’i i ,  o c z y s z c z a  c ia ło  z żó łc i i z e p su ty c h  h u m o ró w , j e s t  b a rd z o  
s k u te c z n y  W sk ro fu lic z n y c h  s ła b o śc ia c h , s i ln y c h  b o le śc ia c h  w c z a s ie  p o ro d u ,  u p o r  
czy w y ch  l is z a ja c h , w y rz u ta c h  s y f i l i ty c z n y c h , ś w ie r z b ie ,  z a d a w n io n y m  re u m a ty z m ie , 
w y sy p ce  u  k o b ie t w w ie k u  k ry ty c z n e g o  p rz e jśc ia , n a b rz m ie n iu  g ru c z o łó w , ch o ro b a c h  
z a ra ź liw y c h  n o w y c h  lu b  z a d a w n io n y c h  b a rd z o  u p o rc z y w y c h . (1562-5-24)

Dostać można w Krakowie u p. Trauczyńskiego i w apteoe „pod Barankiem11 W iktora Re- 
dvka — w Rzeszowie u p. Shaitera -  w W arszawie w składach materyałów apteczn. pp. Gallogo, 
S p itssa i Mrozowskiego — w Brodach w aptekach pp. Kullaka i Franzosa — w Poznaniu w aptece 

Dra Mackiewicza — w Botuszanach w aptece p. Schmeltz.
kład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12u p. Giraud eau de St. Gervais.

r

W ** I  JM l i
H L M a r x e r = i  g a s s e  17 .

I1- NIEDERLAGE 2 !NIEDERLAGE
IHiebenberggasse 6 ,  4 wI l . i 0 pernri n g  45

M. W
5 S S 5

( 17 18 2 - 12)

m
N a j w i ę k s z y

N agazyn obiorów
I . SAME? A.

znajduje ssę od dziś dnia

w  Wiedniu, Stepliansplntz Nr. 2, 
1. piętru,

zaleca na zimowę porę najwytworniejsze ubiory zimowe, 
futra miastowe i podróżne po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h .

Zakład wypożyczania futer i ubiorów.
(1687 4-15)

Unihat w  .Iziedżinie kosmetyki! 
Nie środek do farbowania włosów -

Dra Johna Browna
o. k. wyłącz, uprz.

prawdziwa

p o m a d a
S z a c h o w a n ia  włosów,

do czarnych, ciemnych i blond włosów, czyni 
zbytecznym każdy środek d r  farbowania wło 
sów , przyw raca w krótkim czasie naturalny 
kolor osiwiałym włosom głowy i brody. Skut­
ki Bą do widzenia już w pierwszych dniach 
używania nawet u bardzo posiwiałych, zapo 
biega dalszemu przedwczesnemu osiwieniu, 
niemniej wypadaniu włosów i oddziaływa na 
gęsty porost, jak i się zwykło widzieć u mło­
dzieży. Włosy sta ją  się delikatne i połysku­
jące , nie tłuści nakrycia głowy. — Szanowni 
odbiorcy są proszeni, aby kupując zażądali 
Hr. J .  Brown's Haar-Coaservirungs- 
P om ade.- Duży słoik 2 złr., 3 słoiki złr. 
4-80, 6 słoików 9 z łr , I ł  słoików złr. 16-80. 
Mniejszy słoik 1 złr., 3 sztuki złr 2-70, 6 sztuk 
złr. 5-10, 12 sztuk 9 złr. — Centralny Skład 
wynalazcy w Wiedniu, Nfariakllf, Gum- 
peudorferstrasse Nr. 43 I. piętro , rozsyła na 
wszystkie strony za nadesłaniem gotówki prze­

kazem lub pobraniem naleźytości pocztą.
(1719-1-25)________________

M K C B  ! » * :  M * L

odrazu uśmierzający migrenę, ból gło­
wy gwałtowny i newralgię, biegunki 

i rżnięcie w żołądku,
ZWANV

G U A R A N A
p p .G R IM A D L T  n C '.‘ «pitKmzyv.PARYŻU

Jeden Proszek rozpuszczony w łyżce wody o- 
e.ikrzonej i zażyty, dostatecznym Jest do uśmie­
rzenia natychmiast najsilniejszego bólu głow y  
i migreny i  do wyleczenia rżnięcia żo­
łądka i biegunki. Sprzedsje się w pudeł­
kach zawierających dwanaście proszków.

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy, aby 
każdy' proszek był zaopatrzony podpisem 4śri 
mault et Comp. (16-6 2-żlj

Dostać można w K rakowie: w aptekach pp. 
J . T rauczyńskiego i W . Redyka — we Lwowie w 
Składzie materyałów aptecznych, w aptece p. Pio­
tra Mikolascba i w aptekach pp. Berlinera i Zy­
gmunta Ruckera, — w Brodach w aptece p. Kul­
laka i p. Franzosa, — w Poznaniu w aptece Dra 
Mankiewicza,— w W arszawie w Składach mate­
ryałów aptecznych pp. Mrozowskiego, Ford. Aug. 
Gallego i Ludwika Spiessa.

Uoktór medycyny I chirurgii

L. Gottlieb Kraus,
pena. lek arz  drugi k lin ik i oddziału syRUtyozne- 

go w iedeńskiego o. k. ogólnego szp ita lu ,
ma swój

I n s t y t u t  o r d y  M a r y  j n y

dla chorób sekretnych i skórnych
WWiedniu, Stailtjłerdcrthorgasse 3, Stark 2.

Godziny ordynacyjne od godz. 10 - 2
  i od 4—8 wieczór.
8HN"" Pisemnych konsultacyj udziela na­

tychmiast, lekarstwa i instrukeye przesyła 
w żądanym języku.

Moja 2 ° - letnia p rak tyka , bogate 
doświadczenia, jakich miałem sposobność 
nabyć w pierwszym i największym szpitalu 
chorób płciowych, moje naukowe prace na 
polu syfilodologii dają wszelką lękojmię, 
że * horzy radzący się mnio będą 87-y^*( 
i radykalnie wyleczeni. (1681-4-44)

Realność
pod L . 55  w T a r n o w i e  na Zabłociu  
położona, składająca s :ę z domu muro­
wanego i ogrodu, jest każdego cza^u z wol­
nej ręki d o  s p r z e d a n i * .  Bliższa w ia­
domość w tymże domu u właścicielki J .  fi1'. 

(1744)

O gier  „ L o tte ry 46
4 - l e t n i ,  miary 16 piędzi 1 cala wied., 
za którego właściciel otrzymał nn wysta  
wie Bielskiej b. r. nagrodę rządową: tvielki 
medal srebrny,— także d w a  © g l € ? r y  r o ­
c z n e ,  s ą  d o  s p r z e d a n i a .  Bliższa  
wiadomość na miejscu w D e m h n i e  u 
właściciela lub fstow n ie  w D em bnie ost. 
p. Brzesko w G licyi,  l'/« óiili od stacji  
kolei ie la zm j  Słotwina. (1745-1-4)

PASTYLKI PIERSIOWE
ZE SOKU GŁOW IA STEJ SAŁATY 

I LAUROW YCH LIŚCI.
P I * .  G l t l M A l I t / r  St C o n t p .

Są to wyborne cukierki złożone z dwóch sub- 
stancyj znanych w medycynie ze swych włanc- 
ści łagodzących i uśmierzających skutecznie Ka­
szle, rozjątrzenie %v piersiach, Katary 
uporczywe. Cukierki ie łącznie z Syrojem 
nadfosforanu wapna, używają się dla uśmierzenia 
mocnego kaszlu (połączonego z odpluwaniem i 
kokluszem. (1700-1-24)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i u p. Redyka, — we Lwowie w 
Składzie materyałów aptecznych, i ap.ece p. Pio­
tra  Mikolasza i w aptekach pp. Berlinera i Ru­
ckera, — w Brodach w aptece p. Michała Kullaka 
i u p. Franzosa,— w Poznaniu w aptece Dra Man­
kiewicza,— w Warszawie w Składach materyałów 
aptecznych pp. Mrozowskiego, Ford. Aug. Gallego 
i Ludwika bpieisa.

SŁABOŚCI PIERSIOWE.

SYROP Z  NADFOSFORONU
pp.GRIMAULTetC1' APTEKARZ* w PARYŻU
Od I8b7 r. p ieparat ten wsze Ił w powszechne 

użycie. Leczy on Katary, kaszle i c h r y p K i  
długoletnie, Koklusz, zapalenie «ar 
dła i kanału oddech uwepo (hronc tu fes 
ale szczególniej pom yślie sprawia skutki użyty 
przeciwko słabościom piersiowym (phli- 
sie) i marnieniu czyli suchotom. Pod 
działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy i 
potnienie nocne, a chorzy szybko powracają do 
pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze pr.episnją
Cze8’o Pastylki p i e r s i o w e  ze soku g ło ­
wiastej sałaty i laurowych liści p . 
Krimanlt, bir.lzo  przyjemnego sm aku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszli jw yczaj- 
nyeb. . (161)7 2-24J

D oitać'm ożna w Krakowie w aptece p. Jó reta  
Trauczyńskiego i u p. R edyka,— we Lwowie w 
składzie materyałów aptecznych i w aptece p. 
Piotia Mikolascha, i ,w aptekach pp. Berlinera i 
Ruckera, — w Brodach w aptece p. Michała KnI 
laka i u p. F ranzosa ,- w Poznaniu w aptece Dra 
Mankiewicza, — ^  Warszawie w składach mate­
ryałów aptecznych pp Mrozowskiego, Ferd. Aug. 
Gallego i Ludwika łspiessa.

Raccahout arabskie
p. Velangvenier  w Paryżu.

Środek ten potwierdzony przez fran­
cuską akademię lekarską, leczy słabo­
ści żołądka i kiszek, przyspiesza powrót 
do zdrowia, wzmacnia dzieci delikatne 
i wątłe, zabezpiecza od gorączki tyfoi- 
dalnej i chorób epidemicznych.

W Paryżu przy ulioy Richelieu 26 — w 
Krakowie w aptece p. I. Trauczyńskiego — 
we Lwowie w aptece p. Mikolasza i w cu­
kierni pp. żmudzińskiego i Kosteckiego — 
w Warszawie w składach materyałów ap te­
cznych pp. Gallego i Spiessa — w Poznaniu 
w apteco p. Dra Mankiewicza (1456-5-12)

W. Kirc.hmayer**.

Paryż, 180 Ulica Ilivoli 
„pod Nadzieją."

, 1 .  J u n g  z W a r s z a w y ,  przedaje po 
cenach umiarkowanych: zegarki genew­
skie i wszelkie wyroby galanteryjne złote  
i srebrne, z fabryk paryskich. (1130-13-15)

Bardzo ważne przy nad­
chodzących świętach dla 
Szan. Pań gospodyń, nie­
mniej dla PP. w łaścicieli 
gorzelń, piekarń, cukierń.

Drożdże prasowane*
z Fhbryki pp. M a u t n e r a  I S y n a  w 
4ŃS l e t l n i n ,  które na wystawach europej­

skich, jako też przez wszystkich prakty­
cznych znawców za najlepsze uznane zo­
stały, i każdy podobny wyrób z innej 
fabryki najmniej o 25%  w dobroci i sku­
teczności przewyższają, przychodzącodzień  
świeże d o  K r a k o w a  j e d y n i e  d o  
h a n d l u  J A N A  N A G Ł A  przy ulicy  
S z e w s k i e j .  Zamiejscowe obstalunki «- 

skuteczniają s i;  spiesznie.
W tymże handlu także dostać możne, 

u y f i r o i o w y c h  o g ó r k ó w  m a r y ­
n o w a n y c h .  (1675 4-4)

Browar piwny z aparatem
w L i p m c y  m u r o w a n e j ,  przy g o ­
śc ińcu  g łó w n y m , dw ie  mile od kole! 
(B och n i)  oddalony, k a 'dego  czasu do 
wydzierżawienia. W iadom ość na miejscu  
w właściciela, poczta Wiśnicz. (1 7 2 4 -3 . 3 )

Na sprzedaż
m i a s t e c z k o  C i e s z a n ó w ,  siedzib., 
uizędu i sądu powiatowego z przyległemi 
wsiami N ow esio ło ,  t W ulka i Chotylub w 
dawnym obwodzie Żółkiewskim położone;  
zawierające w trzech folwarkach około  
5594 morgów obszaru, mianowicie: 1471 
m. ornego pola ,  3274  m. lasu wysoko­
piennego, 377 na. łą k ,  448 111. pastwisk  
i 23 morgów pod budynkami i ogrodami. 
Bliższej wiadomości udziela W ny Kon­
stanty Rojowski w Cieszanowie, lub kan- 
celitryu ŃVgo Adwokata śmiałowskiego we 
Lwowie pod Nrem 20, ulica Jagiellońska, 
(dawniejsza Rojezuioka). (1717-2-3 )

NASIENIO TO K
1 tegoż 1 astępstwa, jak U t r a t ę  I f ir t -
s ic n ia  1 o s ła b ie n ie  in e z -  
liiC  leczy n ezewodnie n r .  M in -  
e s a n d e r  w W ied n iu ;, Siadt, 
Hiemergasse Nr. 1 1 .  Hunoraryim 2 0  z'r.

(1590 3-16)

Cierpiącym na nasieniotok, 
osłabienie męzkie, sifilis

1^ ,  ofiaruje
niezawodną pomoc

na podstawie naukowych badań i 
wieloletniej praktyki szpitalnój, D o-  

l ^ r  któr m edycyny i chirurgii, dawniej 
lekarz asystent kliniki syfilistycznej 

c. k. szpitalu w Wiedniu, za po-

E mocą zwykłego nie bolesnego sp o ­
sobu, który może być także llstewnie 
udzielonym, aby sobie samemu radzić. 

m ft A d r e s :  O r d i n a t l o n s a n s t a l t ,  
j  W i e n ,  K a r t n e r s t r s s s e  N .  6 ,

I .  S t o c h .  (1587-13-20)
Q  (Godziny ordynacyjne od 9 do 5).

D o  dzisiejszego Nru dołącza
  się Cennik nut taniej cdyeyi'
Petersa w Lipsku, których nabyć można  
przez Księgarnię J. Wildta w  Krakowie

W y d i w c a  SUmisUm hr, Tomowski. Umonkami Drukarni „CZASU* Esądzca D ruktrai J6t*f ŁsJtoci*»H-


